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ERA T T : 
PRENUMERATA miejscowa a odbie
raniem numerów w admlntstr. „Echa*. 

. Odnoszenie do domów 40 gr. 
LI sUyjznla Ł, Jlttnume 
(jeJseffaH iHVO"l. Wcztowi. 

Artykury nadesłane 6ea Tłiffł *sfil? ho
norarium uważana sa ta bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych Jak j od
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

Rok XIII Kr Łódź sooota 22 ma;a 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
frzed tekstom UJ. 1-sza strona 40 gr. 

ca w. m-m 1 Jam. str^6 lani: w tek.«cle 
10 gr., nekrologi 26 gr.. zwycz. 15 gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr:za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
•> 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
ne l trójkolorowe o 100 proc droie.1. 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 
'eny ogłoszeń niedzielnych sa o 25 proc 

droższe. 
ia 1 w. mm. w 1 lamie szer. 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

t treść ogłoszeń administracja 
ale odpowiada. P. Ł O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówka. 

BOMBARDOWANIE A L * £ R I I , 

Ewakuacja miasta Munguii. 
b ro 

WALENCJA, 22. 5. — Mi nisterstwo o 
_Jny donosi, że lotnictwo nieprzyjaciel

skie bombardowało w dniu wczorajszym 
trzykrotnie Almcric. Odłamkami bomb zo 
stało rannych kilku marynarzy pancernika 
"Jaimc 1 " . 

OSTROŻNY RZYM . 
PARYŻ, 22. 5. — Agencja Havasa do 

nosi z Rzymu, że tamtejsze koła dyploma
tyczne odnoszą się z wielką rezerwą do 
brytyjskiego projektu zawarcia w Hisz
panii zawieszenia broni, mającego na ce
lu ułatwienie wycofania cudzoziemskich 
ochotników. Zdaniem tych kół, sprawa 
'a może być rozważana jedynie na posie
dzeniach komitetu nieinterwencji w Lphdy 
"ie. To ewentualne zawieszenie broni u-
Ważane tu jest jedynie za chwilowe za
wieszenie działań wojennych, nie zaś za 
r°zejm, mający na celu zakończenie kon
fliktu.; 

Prasa rzymska stwierdza, że propozy
cja ta została sparaliżowana w samym za 
rodku przez zamiar nowego rządu w Wa
lencji wystąpienia na poniedziałkowym 
Posiedzeniu Rady L ig i Narodów z ataka 
•ni przeciwko Niemcom i Włochom. 

PIEKIELNA KOMENDA. 
. ANDUJA. 22. 5. — Agencja Havasa do 

Hosi, że wojska powstańcze zaatakowały 
* dniu wczorajszym gwałtownie na odcin 
fcu Pozotolanco pozycje rządowe Loma i 
Buena Vista, położone w sąsiedztwie dro 
gi z Dillarta do Ovejo. Ciężka artyleria 
Powstańcza ostrzeliwała intensywnie po
zycje nieprzyjacielskie, które zostały na
stępnie obrzucone bombami przez ki lka
dziesiąt samolotów. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY" . 
MADRYT, 22. 5. — Komunikat szta

bu generalnego armii madryckiej donosi, 
* e wojska powstańcze przeprowadziły na 
Północ od Ouipuscoa gwałtowny atak 
Przy czym udało im się przejściowo we
drzeć do okopów oddziałów rządowych. 

MUNGUIA W PŁOMIENIACH. 
SALAMANCA, 2. 5. — Komunikat kwa 

tery głównej powstańczej donosi: z fron
tów Santandcr, asturyjskiego, Leon, ara

gońskiego, Avila, Soria, i madryckiego — 
nie ma nic ważnego do doniesienia. Na 
froncie biskajskim wojska powstańcze po 
czyniły, mimo złych warunków atmosfe
rycznych, nieznaczne postępy. Z pozycyj 
położonych o 1500 metrów od miejscowo 
ści Munguia, zauważyli powstańcy słupy 
dymu, unoszące się z dzielnic środkowych 
a pochodzących z ognia, podłożonego 
przez wojska rządowe. . 

W ciągu wczorajszego rana lotnicy rzą 
dowi zrzucili szereg bomb na Burgos, po 
wodując śmierć kilku osób. Na froncie po 
ludniowym nie zdarzyło się nic godnego 
uwagi. 

EWAKUACJA. 
BILBAON, 22. 5. — Agencja Havasa 

donosi: wbrew twierdzeniom powstańców 
wojska generała Franco nie zajęły dotych 
czas miejscowości Munguia, która znajdu 
je się nadal w rękach oddziałów rządo
wych, j 

Z miejscowości tej została jedynie e-
wakuowana ludność cywilna z powodu u 
stawicznych ataków lotnictwa powstań
czego. 

Wodociągi sprzed 400 lat. 

Olbrzymia drewniana rura wodociągowa 
sprzed 400 lat wykopana w Sieradzu pod
czas robót na ul. Dominikańskiej. Wodo
ciąg ten był założony za czasów króla Ka

zimierza Jagiellończyka. 

Samolot sowiecki 
przeleciał nad biegunem północnym 

MOSKWA, 22.5. — Agencja Tass do
nosi, że sowiecka ekspedycja lotnicza; kie
rowana przez akademika Otto Schmidta, 
dokonała w dniu wczorajszym przelotu nad 
biegunem północnym i wylądowała o go
dzinie 11.35 na bloku lodowym w pobliżu 
wyspy Rudolfa, położonej 20 kim na za
chód od bieguna. 

NA BLOKU LODOWYM. 

MOSKWA, 22.5 --- Agencja Tass do
nosi, że samolot sowiecki, który przeleciał 
nad biegunem północnym, pilotowany był 
przez słynnego lotnika Wodopiauowa. Za-J 
łogę samolotu stanowili, prócz akademika 
Schmidta i obsługi pomocniczej, szef po
sterunku zimowego Jan Papanin, radioope

rator Krenker, biolog Szirokow i astronom 
Fcdorow. Czterej ostatni pozostam na rok 
na bloku lodowym celem poświęcenia sie 
obserwacjom naukowym. 

Samolot zderzył się z... samochodem 
Ludność usi łowała zlinczować pi lota. 

AMSTERDAM, 22.5. W okolicy miej
scowości Dieuwkerk dokonał przymusowe
go lądowania zbłąkany samolot niemiecki. 
W chwili, gdy samolot chciał ponownie 
"iłeść się w powietrze zderzył się z ram. -

chodcm, przy czym został zabity jeden z 
wieśniaków. Żandarmi, którzy aresztowali 
pilota, uratowali go z trudem przed samo
sądem miejscowej ludności. 

JUZ WKRÓTCE 
ukaże się. na lamach „Echa" nowa powieść sensacyjna 
M A R I I H E M P E L - G I E R D A W Y 

p. t. 

B R Z E M I Ę L O S U 
Przemysłowcy zaproponowali cennik płac 
<Ua m a j s t r ó w w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m . 

ŁóDŻ, 22. 5. — Dziś „Widzewska Ma- Jponowany cennik musi być przedyskuto
wany na specjalnie zwołanym w tym celu "utaktura" miała udzielić odpowiedzi na 

sianowisko Zw. Majstrów Fabrycznych w 
sprawi c zlikwidowania zatargu w związku 
z r°dukcją majstrów na oddziale tkalni. 

Kwestia ta uległa jednak zwłoce, bo
wiem podjęte zostały indywidualne pertrak 
keje między firmą a poszczególnymi zre
dukowanymi majstrami tkalni. 

ŁÓDŹ, 22: 5. — Wczoraj odbyły się 
dalsze obrady między przemysłowcami a 
majstrami w sprawie zawarcia umowy zbio 
•"owej w całym przemyśle włókienniczym. 

Przedstawiciele przemysłu zapropono
wali cennik płac dla tkalń bawełnianych. 
Wełnianych i półwełnianych. Przedstawi
cie Zw. Majstrów oświadczyli, żc zapro-

zebraniu. 

W i ę k s z e w u g r a n e 
tiftisio Jizego I ciągnienia Lotortf gl— w w j m WARSZAWA, 22.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu padły następujące 
wygrane: 

15.000 zł — 39702. 
10.000 zł — 96103 170772 
5.000 zł — 16593 93029 163608 

2.000 zł — 13841 14305 20420 422*3 
G7149 84240 107155 107272 117443 
I3275I 173093 180656. 

1.000 zł — 34076 41658 44534 496 i l 
69877 98520 98056 131071 138706 146717 
153154 165689 167231 168323 185364. 

F7I 

13 czerwca nastąpi otwarcie 
pawilonu polskiego na Wystawie Światowej w Paryżu 

PARYŻ, 22: — Na zaproszenie komisa
rza -generalnego prof. Niemojewskiego 
dziennikarze polscy w Paryżu,'zwiedzili te 
ren pawilonu polskiego., którego oficjalna 
inauguracja odbędzie się 13 czerwca.' 

Jak pawilon polski-wypadnie ostatecz
nie, trudno jest dziś'ocenić, kategorycznie, 
ponieważ bardzo wiele zależeć będzie od 
wykończenia urządzeń." wewnętrznych i 
eksponatów. Jedno, można już stwierdzić 
obecnie, że będzie on odbijał swą -odrębno, 
ścią od wszystkich pawilonów.narodowych 
wszystkie bowiem pawilony mają typ za-, 
mkriiętego w- sobie większego lub mniej
szego, budynku, gdy pawilon polski jest o-
ryginalną próbą architektonicznej kdmpo,-. 
zycji terenowej i odbija się.żywą plamą'zie 
loną od otaczających budowli. 

Polscy artyści malarze i rzeźbiarze, 
przybyli z Warszawy na czele z prof. Ko
warskim, codziennie po kilka godzin prze
bywają na terenie wystawy, oczekując z 
•dnia na dzień, by przedsiębiorca, wykonu
jący roboty budowlane oddal pawilon w 

ich ręce w celu ostatecznego wykończenia 
i wypełnienia wnętrz. 

Prof. Niemojewski podkreślił w swoich 
wyjaśnieniach, że wszyscy artyści polscy, 
którzy brali udział w pracach przygoto
wawczych do wystawy wywiązali się 7 
przyjętych zobowiązań w określonych z gó 

I ry terminach wykazując niezwykłą ofiarność 
"i.gorliwość w swej pracy. Wielki gobeli;:, 

wymagający normalnie 2-ch lat pracy wy 
konany został w czasie 4 miesięcy. Tak 
samo robotnicy polscy, którzy pracowali 
nad wykończeniem lokomotyw, wagonów, 
czy masztu sztandarowego ma wystawę da
li ogromny i niesłychanie ofiarny wysiłek, 
dzięki któremu okazało się możliwym wy
konanie pracy normalnie wymagającej o 
wiele dłuższego czasu. Jeżeli zatem pawi
lon polski nie będzie otwarty jako jeden z 
pierwszych, lecz dopiero w środkowej gru 
pie, to jest to wynikiem różnych trudności 
na miejscu a nic z pracami przygotowaw
czymi w kraju. 

Urodziwa pokojówka wzgardziła kowalem 
Dramat miłosny w stolicy. 

WARSZAWA, 22. 5. — śmiertelne 
strzały rewolwerowe padły wczoraj póź
nym wieczorem na schodach eleganckiej" 
kamienicy przy ni. Żurawiej 15. 

Mszcząc się za zerwanie 27-letni Jan 
Palej zranił ciężko swą narzeczoną 21-le
tnią Zofię Krtipównę, następnie popełnił 
samobójstwo. 

Krupówna pochodziła z Józefowa. Po 
ukończeniu szkoły gospodarczej w roku 
ub. została pokojówką u dr. Samuela Ma-
jersona (Żurawia 15). 

Niimciusz papieski 
na lamku. 

Prezydent R. P. przyjąi na 

Zamku Królewskim w War

szawie J. E. msgr. Filipa 

Cortesi, arcybiskupa syraceń 

skiego, nuuncjusza apostol

skiego, który złożył swe l i 

sty uwierzytelniające. Zdję

cie przedstawia moment wrę 

czenia listów uwierzytelnia

jących przez ks. nuncjusza 

Cortesi Prezydentowi R. P 

Dolar 
doi Kurs oficjalny. Bank Polski kupow 
," 'ary po 5,26, funty, angielskie 26.01, 

aiiki szwajcarskie 120.25 (za 100), fran-
^ francuskie 23,52, za liry włoskie płaco-

*3.00. 

Rozwiązanie ponurej zagadki sprzed 5-ciu l a ł y 

Ojejią pmim iluił. Hitiii timu 
DUS.CiEI.Ce M ł M M f f i l K O Ł C I N U W w * 

SZADEK, 22.5. Przed pięciu laty w 
Szadku znaleziono 5-letnią Mariamię Ko
walską, leżącą w polu w życie,-rozszarpa
ną przez psy. 

Miasteczko i okolica wstrząśnięte były 
do głębi tym straszliwym wypadkiem. 

Ludzie już dawno o wypadku zapo
mnieli, dochodzenie jednak policyjne nie 
zostało zamknięte. Drobpe nici śledztwa 
rwały się, ale zdawały się wskazywać, 
za tragicznym wypadkiem kryje się jakaś 
głębsza tajemnica. 

W ostatnich dniach władze policyjne 
wyjaśniły wreszcie zagadkę śmierci pięcio
letniego dziecka. Ustalono, że Marianina 
Kowalska została zamordowana. Któż jed
nak mógł być mordercę pięcioletniego dzie
cka? 

Niezwykle długie i trudne śledztwo wy 
kazało, że morderczynią 5-Ietniej Marysi 
Kowalskiej była 13-letnia Helena Wawrzy 
niaków-na. Wawrzyniakównie podobały się 
kolczyki małej Kowalskiej. Aby je zdobyć 
wyprowadziła dziecko w pole, tutaj w ży

cie udusiła małą i zabrała kolczyki. 
Młodocianej zbrodniarce w zatarciu śla 

dów okropnego czynu przyszedł z pomocą 
przypadek. W nocy głodne psy, wałęsała 
ce się po polach, rozszarpały zwłoki Ma
rianny Kowalskiej, utrudniając ustalenie 
przyczyny śmierci. 

Odkrycie zbrodni po 5-ci.u latach wy
warło w całej okolicy wstrząsające wraże 
nie. Materiały, nagromadzone w śledztwie 
przekazano władzom sądowym. 

W tej samej kamienicy znajduje się pen
sjonat p. Antoniny Bielińskiej. W styczni.! 
r. b. Krupówna ciesząca się dzięki swej 
pracowitości doskonałą opinią, otrzymała 
zejęcie pokojówki w pensjonacie. 

Wtedy to przez jedną z koleżanek po
znała młodego kowala Jana Paleja. 

Młody człowiek zapałał do urodziwej 
pokojówki gorącą miłością. Zaręczyli się. 
Ale sielanka nic trwała długo. 

Od kilku tygodni Krupówna zaczęła 
stronić od zakochanego kowala. Może uv.a 
źała, iż jest on dla niej zbyt skromną par-
tią, może zraziło ją, że Palej lubi czascu 
wypić. 

Kowal nic chciał jednak zrezygnować 
z małżeństwa. Pisał rozpaczliwe listy do u-
kochanej. Nachodził ją ustawicznie, bła
gając o odwzajemnienie uczucia. 

Wszystko nadaremnie. Krupówna po
stanowiła zerwać. 

Wczoraj wieczorem Palej znów przy-*" 
szedł na ul. żurawią w towarzystwie swe
go brata Antoniego. Obaj pili przedtem 
wódkę... 

W pensjonacie była tylko Krupówna i 
gospodyni p. Maria Szymańska. Antoni 
Palej wszedł do kuchni i zaczął bawić roz
mową p. Szymańską. Krupówna wyszła 
na schody do swego narzeczonego. 

P. Szymańska zauważywszy, iż obaj 
mężczyźni są podchmieleni i nastawieni 
awanturniczo, postanowiła wezwać dozor
cę domu. Zanim jednak podeszła do okna 
na schodach rozległ się huk trzech strza
łów rewolwerowych. 

Strzelał Jan Palej. Krupówna padła 
ciężko ranna w brzuch. Palej leżał obok 
martwy z przestrzelonym sercem. 

Antoni Palej, posłyszawszy strzały na' 
schodach, usiłował wycofać się z kuchni 
i zbiec. Zatrzymano go jednak i oddano 
w ręce policji. 

Krupównę w agonii pogotowie prze
wiozło do szpitala Dz. Jezus. 

ZABÓJCA ŻONY. 
W A R S Z A W A , 21. 5. — W Legjono-. 

wie pod Warszawą rozegrał się krwawy 
dramat w domu sierż. Józefa Pietruszki. 
Ostatnimi czasy między Pietruszką a jego 
żoną, 39-letnią Julią, wynikały nieporozu
mienia na tle posądzeń o wiarołomstwo. 
Podczas sprzeczki Pietruszka chwycił ba
gnet i ugodził nim żonę w piersi. Po zbro
dni wyszedł na podwórze do pompy i zmy 
wał krew z rąk, a na pytanie sąsiada od
powiedział: „Zrobiłem to, co miałem zro
bić. Zabiłem żonę". Sąsiad wbiegł do mie
szkania, gdzie istotnie zastał zwłoki Pie
truszkowej. 

O sprawie powiadomiono policję, a na
stępnie żandarmerie. Pietruszkę osadzono 
w więzieni' 

http://DUS.CiEI.Ce
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„CORSO" 
Początek o godzin ie 4 ej. w soboty 
i niedziele o 12 ei. C e n y o d 5 0 g r . 

Sala należycie wentylowana 

Dziś p r e m i e r a w i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m 

i F LIP i FLftP 
'* niebywała komedia bomby śmiechu 

NA KAWALERCE 
W rolach gł. ROBERT MONTGOMERY 

M A D G E E V A N S 

Rzeźbioną głową Iwa 
wgkopa l i robotnicy wodociągowi. 

SIERADZ, 2 2 . 5 . W czasie kopania ka 
nału od ul. Dominikańskiej przez Plac A1ar 
szalka do zbiornika wody i studni celem 
ułożenia rur cementowych, wśród masy 
zgniłego drzewa natrafiono na łębokości 

• — O Q O 

l ' / 2 m e t r a na s t u d n i ę z b u d o w a n a z d r z e w a 
o k t ó r e j h i s t o r i a m ó w i , żc u ż y w a n a b y ł a 
o k o ł o 4 0 0 l a t t e m u o r a z w y k o p a n o * e ż b i o 
ną g ł o w ę l w a i s z e r e g i n n y c h p r z e d m i )-
t ó w . 

sfraiku w młynach wieluńskuh 
Skuteczna interwencja inspektora pracy. MM 

W I E L U Ń , 2 2 . 5 . W d n i u 2 1 b m . r z y b y ł 
do W i e l u n i a i n s p e k t o r p r a c y i n ż . T . K a -
kowski z Łodzi, k t ó r y o d b y ł d ł u ż s z ą k o n f e 
rcncje u g o d o w ą z w ł a ś c i c i e l a m i m ł y n ó w 
i dwoma d e l e g a t a m i s t r a j k u j ą c y c h m ł y n a 
rzy i r o b o t n i k ó w . 

Rezultatem o d b y t e j k o n f e r e n c j i b y ł o 
p o l u b o w n e z a ł a t w i e n i e z a t a r g u o r e d u k c j ę 
robotników. 

Marsz n a Myślenice 
Oddalony wniosek o b r o n y . 

KRAKÓW, 22 . 5. — W t r z e c i m d n i u r o z 
prawy p r z e c i w k o 4 9 o s k a r ż o n y m o u d z i a ł w 
zajściach m y ś l e n i c k i c h pierwszy z e z n a w a ł 
student Marian W ą c h a ł a , k t ó r y twierdzi, Że 
o zamiarach D o b o s z y ń s k i e g o n ie w i e d z i a ł . 
Następni o s k a r ż e n i d r o b n y h a n d l a r z Andrzej 
Galata, S t a n i s ł a w P a c h e l , |ózef LSularz, S t a n i 
sław Pałka, |an Lelek, K a l a s a , | un Lelek, 
Piotr Sroka z a s ł a n i a l i się t e i n , że szl i na 
wiec i w y k o n y w a l i r o z k a z y D o b o s z y ń s k i e g o . 

Adwokat P o z o w s k i w i m i e n i u l C - t u o s k a r 
żonych, p o z o s t a j ą c y c h w w i ę z i e n i u , w r u ó s ł 
p;osbę o w y p u s z c z e n i e ich na w o l n o ś ć , m o 
tywując to t y m , że z ł o ż y l i o n i już z e z n a n i a i 
ie nie zachodzi o b a w a u k r y w a n i a M C l u b 
ucieczki. 

Po przemówieniu p r o k u r a t o r a , sąd odda
lił w n i o s e k o b r o n y . 

Po p r z e r w i e sąd p r z e s ł u c h a ł o s k a r ż o n y c h 
Stanisława Syrke, Jana R a d o c h ę i T o m a s z a 
Romka po c z y m r o z p r a w ę o d r o c z o n o d o d n i a 
dzisiejszego. 

C z t e r y r a n y n a g ł o w i e 
Kronika pogotowia ratunkowego 

ŁÓDŹ, dnia 22 ma ja . — Nocy dzis ie jszej w 
domu przy ulicy Wspó lne j n r . 2 powsta ła bój 
ka, w której ciężko poszkodowany został loka-
tor tegoż domu 30- le tn i L e j m a n Franciszek,-
robotnik. Lejman o t r z y m a ł 4 rany cięte g ło 
wy, zadane o s t r y m narzędz iem. 

Wezwany na miejsce w y p a d k u l eka i z pego-
towia opatrzył pobi tego i p rzewióz ł gu do 
szp i ta la Ubezpieczaln i . 

Życiu Lejmana nie zagraża niebezpieczeń
stwo . 

— Do mieszkania M a r i a n a Ra jnpo lda (u i . 
Marysinska 73) dosta l i się n ieznan i sp rawcy , 
•wyjąwszy szybę w oknie i sk rad l i garderób? i 
bieliznę ogólnej wa r tośc i ponad 1.000 z ło tych. 
Poszkodowany z łoży ł meldunek w ładzom po l i 
cyjnym, k tó re w d r o ż y ł y ś ledztwo. 

— Na placu przy u l i cy N o w o - Południo
wej robotnicy f i r m y F r a n k u s ( N a t u t o a i c i a 
127) znaleźli porzucone z w ł o k i 3 miesięcznego 
dziecka płci męsk ie j . Z w ł o k i przekazano Zikla 
dewi medycyny sądowej . 

Nikt z robotników nie zostanie z redu
kowany a praca w młynach będzie się od
bywała na dawnych warunkach. 

Pracownicy będą kolejno zatrudniani 
na zmianę. 

Dniówki na razie będą 6-godzinne. 

zinnv strajk 250 r 
na autostradzie Łask Zd-Wola—Sieradz 

ZDUŃSKA WOLA, 22.5. Robotn. 
trudnieni przy budowie autostrady na od
cinku Łask — Zduńska Wola — Sieradz, 
porzucili wczoraj pracę. W ciągu 4 godzin 
strajkowało około 250 robotników. 

Dzięki osobistej interwencji starosty 
powiatu sieradzkiego mgr. Łazarskiego, 
strajk został na razie zlikwidowany przy
czyni wyznaczono konferencję w Staro
stwie, robotników z przedstawicielami fir
my na poniedziałek, 24 bm. 

w T o m a s z o w i e M a z o w i e c k i m 
TOMASZÓW MAZ. 22.5. Władze b. pie-
czeństwa w Tomaszowie Maz. zaintrygo
wane zostały tajemniczym zniknięciem de
pendenta rejentalnego, zatrudnionego w 
Tomaszowie w kancelarii rejenta Offmań-
skiego przy ul. św. Antoniego, Rodkiewi-
cza Ludwika, liczącego lat 31 . 

Rodkiewicz wydalił się z mieszkania 
swego w nocy z dnia 17 na 18 bm. i od tej 
chwili wszelki ślad po nim zaginą!. W kan 
oelarii w dziale prowadzonym przez zagi
nionego wszystko znajduje .ię w nal żę
tym porządku. Zaginiony Rodkiewicz po
chodził z Piotikowa Tryb. Przeprowadzane 
są obecnie odpowiednie poszukiw !« za
ginionego. 

Afrykańskie upały . 
Stan pogody w Łodz i . 

Ł Ó D Ź , dnia 22 ma ja . — Dz iś o godzinie 
0-tej rano t empe ra tu ra wynos i ła 31 s topn i po
wyże j zera. W ciągu nocy dzis ie jszej na jn iż 
sza c iep łota w śródmieściu wynos i ła p l u * l - 1 

stopni . 
Ciśnienie barometryezne wzros ło do 7 3 i m i 

l i m e t r ó w , zapowiadając Pogodę w da lszym cią 
gu suchą i upa lną. 

Słabe w i a t r y z k ie runków wschodnich. 

Letni rozkład jazdy P. K. P. 
w a ż n y od 2 2 m a j a 1 9 3 7 r. 

ŁÓDŹ KALISKA. ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 
ODJAZD. 

0,30 do K o l u s z e k ( K r a k o w a , K a t o w i c ) 
1,45 do P r z e w o r s k a ( p r z e z S k a r ż y s k o ) 

b e z p o ś r e d n i 
4.00 do K o l u s z e k ( o d 27.V l ) 
5,12 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) d o 26.VI. 
6,05 do K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) 
7.00 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
7,30 d o Warszawy torpeda. 
7,40 d o Warszawy torpeda c o d z i e n n i e z 

w y j ą t k i e m s o b ó t i n i edz i e l . 
8,15 do W i d z e w a 
8,52 d o K o l u s z e k ( W a r s z a w y , T o m a s z o w a ) 
9;05 do K c l u s z c k w d n i ś w i ą t e c z n e o d 

20.VI. 
9,35 dr, K o l u s z e k ( K r a k o w a ) o d 2 0 . V I . — 

22.V1H. w dni ś w i ą t e c z n e , c d 28.vM. 
c o d z i e n n i e . 

10,07 do K o l u s z e k ( W i s ł y ) w dni ś w i ą t e 
czne o d 2 0 . V I . 

10,27 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y , K r a k o w a , 
Katowic). 

11,05 do R o z w a d o w a ( p r z e z S k a r ż y s k o ) 
b e z p o ś r e d n i . 

12,05 d o K o l u s z e k 
13 05 do Koluszek ( K a t o w i c , W i s ł y ) 
14,15 do K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) 
14,55 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
15,25 do K o l u s z e k 
15,43 do Skarżyska motorowy bezpośredni 

(Lwowa w dni robocze) 
15,52 do S a n d o m i e r z a b e z p o ś r e d n i 
16,17 d o A n d r z c j o w a ( w p i ą t k i , dn i p r z e d 

ś w i ą t e c z n e i ś w i ą t e c z n e ) o d 1 8 V L 
16 35 do Warszawy torpeda 
16.50 do K o l u s z e k 
17.40 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
18.40 do K o l u s z e k ( w dn i r o b c c z e ) 
10 35 d o Warszawy torpeda 
19.41 do K o l u s z e k ( K a t o w i c , t o r p . ) 
>0,55 do A n d r z e j o w a ( w d n i ś w i ą t e c z n e ) 

od 20.VI. 
.'0,25 do A n d r z e j o w a ( w dn i ś w i ą t e c z n e ) 

od 2 0 . V I . 
M 02 do K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
1 M do K o l u s z e k 

M . I 0 d n K o l u s z e k ( K r a k o w a . Z a k o p a n e g o , 
K r v n i c v ) k u r s u i e 5, 12 i 19.V1. o raz 
ńr] 2B.VL do 4.IX. 

(W n a w i a s a h połączenia kolejowe) 

ODJAZD 
W k i e r u n k u W a r s z a w y . 

0,06 do W a r s z a w y ( m i ą d z y n a r o d o w y ) 
8,07 do Ł o w i c z a 

10,15 do G ł o w n a od 20,V l . — 5,1X ( w d n i 
ś w i ą t e c z n e ) 

12,14 Jo Warszawy 
14,20 do G ł o w n a ( w dn i nauki szkdnej, zaś 

o d 1 9 V I - d J 5 I X . t y l k o w soboty i d n i 
ś w i ą t e c z n e ) 

16,24 do W a r s z a w y 
18,23 do G ł o w n a ( o d 18.VI do 4 I X w piątki 

i dn i r o b o c z e przedświąteczne) 
20,33 do W a r s z a w y 
23,55 do G ł o w n a 

W k i e r u n k u K a l i s z a 
7.18 do S ie radza 
8,33 do Ł a s k u ( o d 20 .Vl w .dni ś w i ą t e c z n e ) 
9.19 do P o z n a n i a 

10,20 do L a s k u ( o d 2 0 . V I . w dn i ś w i ą t e c z n e ) 
11,47 do O s t r o w a ( P o z n a n i a ) 
14,38 d o Z d u ń s k i e j W o l i 
15,32 do P o z n a n i a 
16,05 do Z d u ń s k i e j W o l i 
17,45 d o S i e r a d z a 
19,49 do O s t r o w a (Poznania) 
21,10 do Łasku 
23.12 do Z d u ń s k i e j W o l i 

0,39 do P o z n a n i a . B e r l i n a 
W k i e r u n k u K u t n a 

7,15 do G d y n i b e z p o ś r e d n i ( część w a g o n ó w 
bez k e n t r o l i d e w i z o w e j ) 

S.40 do K u t n a ( G d y n i , Pcznania) od 2 6 V 1 
— 4 . I X . 

9 ,40 d n K u t n a ( o d 22 V . — 25.V 'L i o d 
5IX. — 1 4 . \ / . 1938) 

12 00 do P o z n a n i a b e z p o ś r e d n i ( C i e c h o c i n e k , 
G d v n i a ) 

14,35 do O z o r k o w a ( w dn i n a u k i s z k o l n e i . a 
o d 1 9 . V I . d o 5.1X. w soboty 1 dn i 
ś w i ą t e c z n e ) 

15,47 d n Bvdr»os7.c7v b e z p o ś r e d n i ( C e c h o -
c inek , G d v n i a ) 

19,45 do K u t n a ( P ł o c k a ) 
22,40 do G d v n i b e z p o ś r e d n i (cześć wago

n ó w bez k o n t r o l i d e w i z o w e j ) 
W kierunku Koluszek 

8,14 do K o l u s z e k 
21,30 do L w o w a p rzez S k a r ź y s k r 

l 
przyniosła mu 12 lat więzienia 

ŁÓDŹ, dn ia 22 ma ja . — Wczo ra j p i zed b.j 
dem O k r ę g o w y m w Lodz i odby ła się rozprawa 
przec iwko Janow i A n t c z a k o w i , r o b o t n i k o w i , w / 
znania rzymsko - ka to l i ck iego , l a t 24 i Leoka 
clii Smoluch la t 44 przy mężu, wyznan ia rz . 
kato l ick iego. 

Jan An tczak został oskarżony, że w dn iu 
6 września 1936 roku w Łodz i zabił Jakóo i . 
Gl icenszta jna. 

W dniu 27 styczn ia 1937 r o k u w Ł o a r i za 
bi l Szymona Che lcmnera . 

że w tymże dn iu w zamiarze zabó js twa F i -
szla G rynsz ta j na uderzy ł go nożem w plecy i 
że także w zamiarze zabó js twa uderzy ł 6-ćio 
k ro tn ie nożem Kop ia Czernysk iego 

i Leokadię Smołuch o to , że w czasie od 
dn ia 6 wrześn ia 1936 r o k u do 5 lu tego *0,',7 
roku w Łodz i u t r u d n i a ł a postępowanie k. ••.)• 
w sprawie zabó js twa Jakóba Gl icenszta jna, po 
magając sprawcy — Janow i A n t c z a k o w i — u-
niknąć odpowiedzialności k a r n e j , przez umyc ie 
z k r w i toporka , k t ó r y m An tczak zabi ł Gl icen
sz ta jna i następnie uk ryc ie tego toporka . 

Rozprawie , k t ó r a rozpoczęła się o godzin ie 
9.15 przewodniczy ł s. G. Wiśn iewsk i w asyście 

I sędziów Rajsk iego i K a c p r z y k a , oskarżał p i o -
' k u r a t o r A . Dreszer, b r o n i l i F . Szwa jd le r I ap l i 

kan t adw. Zab łock i . 
Przed przystąpieniem do odrzylania aktu oskar

żenia obrona zgłosiła wniosek o poddanie oskarżo. 
nego dłuższej obserwacji leknrskiej , gdyż orzecze
nie psychiatrów jest niezupełne. 

Sad, po nnradzle. postanowił powództwo cywil
ne przyjgć, wezwać biegłych w rc lu dodatkowego 
przerlucbania i wyjaśnień oraz dopuścić, na wnio
sek obrony, dodatkowych dwóch Świadków: Choj
nackiego i Szwajdlcra. 

Po MIJ i . \ u n i u „ l . i u oskarżenia uraz wyników 
dochodzenia, w czasie którego oskarżony przyzuai 
ł i f do popełnionych przestępstw, odczytane zosiało 
orzeczenie psychiatrów, którzy stwierdzi l i , że Ant 
czak jest psychopata, jednak stan jego pozwalał w 
chwi l i popełnieniu przestępstw i pozwala obecnie 
nu rozumienie istoty swoich czynów i kierowanie 
twoim postępowaniem. 

W czasie zeznań oskarżony przyznaje się do 
wszystkich zarzuconych mu czynów. Z zeznań wy
nikało, że powodem jego czynów było zachowanie 
l ię żydów w dniu 6 września. 

Po zeznaniu świadków, wezwani biegl i zbadali 
oskarżonego i wydal i orzeczenie, żc jest on psycho
pata konstytucjonalnym o charakterze społeczno • 
pol i tycznym j niezwykłej wybuchowości i gwałtow
ności. Ponad to odznacza się osłabieniem instynktu 
samozachowawczego i ma ograniczona zdolność kie. 
ruwania swymi czynami. 

W związku z powyższym obie strony zgłaszają 
wniosek o poddanie oskarżonego dłuższej obser
wacji. 

Sad wniosek odrzucił. 
Po przemówieniu prokuratora i obu stron, Sąd 

wydał wyrok, na zasadzie którego Antczak Jan ska-
zuny został za zabójstwo Szymona Chelcmnera na 
10 lat więzienia, za zamierzenie dokonania zabój, 
ftwa 1 .i in•n-/u.nu na 5 lat więzienia, za zamierze
nie zabójstwa Czeryskicgo — 5 lat więzienia; łącz
nio wobec zbiegu przestępstw — na 12 lat więzie
nia, z zaliczeniem aresztu prewencyjnego od dnia 
29 stycznia rb. 

Leokadia Smoluchowa skazana została na pięć 
miesięcy aresztu z zawieszeniem na trzy lata. 

Ponad to Sad zasądził koszta sądowe, 
Antczak przyjął wyrok spokojnie. 

SYCIE ZGIERZA 
O f i a r n o ś ć społeczeństwa zgierskiego 
w stu procentach zdała egzamin 

Z dniem 1 maja br. Miejski Obywatelski 
Komitet Zimowej Pomccy Bezrobotnym i Naj 
b i e d n i e j s z y m w Zgierzu zakończył a k c j t r o z 
d a w n i c t w a ż y w n o ś c i . O zrobił Komitet ilu
s t r u j ą n a s t ę p u j ą c e c y f r y : dochód ogólny za 
5 operacyjnych miesięcy wyniósł 41.471 zł. 
99 gr. Na sumę tc złożyły się: pozostałość z 
la t u b i e g ł y c h zt. 1.473,64. Zarząd M i e j s k i 
przydzielił subwencję zł. 2.01X1, Powiatowy 
Komitet przeznaczył na nasze miasto złotych 
3.697, ofiar natomiast właściwych miejscowe 
go s p o ł e c z e ń s t w a wpłynęło doiykp.sy. KKwni-
t e t u zł. 3 4 . 2 7 9 , 5 1 , zł. 21 ,«4 wpłyWch zn sprze
d a n e p o cenie g i e ł d o w e j zboże. To są d o c h o 

d y . N a j p o w a ż n i e j s z ą p o z y c j ę stanowią 1u 
o f i a r y z g i e r s k i e g o społeczeństwa. Suma ta 
n ie o d z w i e r c i e d l a jednak faktycznych r o z 
m i a r ó w naszej ofiarności, dlatego że niektó
re f i r m y wpłacały pieniądze bezpośrednio do 
p o w i a t o w e g o knmitetu z pominięciem k a s y 
M i e j s k i e g o K o m i t e t u . 

j eże l i c h o d z i o akc j ę r o z d a w n i c z ą k s z t a ł 
t o w a ł a się o n a w r a m a c h s u m y 31 .866 ,47 z ł . 
K o m i t e t wydatkował na zakup p i r d u k t ó w 
ż y w n o ś c i o w y c h zł. 25 .306,87. Oprócz tego roz 
d a n o p r o d u k t ó w przysłanych w naturze przez 
P o w i a t o w y K o m i t e t na z ł . 6 .559 ,60 . S a l d o 
d o d a t n i e na dz ień 1 . V - 1937 r. w y n o s i ł o z ł . 
15.480,43, k t ó r e t o p i e n i ą d z e p r z e k a z a n o d o 
P o w i a t o w e g o K o m i t e t u . O b e c n i e jeszcze p o 
w s t a ł o s a k l o n o w e z w p ł a t m a j o w y c h w s u 
m i e z ł . 684 ,69 , k t ó r e r ó w n i e ż zos i aną p r z e 
k a z a n e do L o d z i . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że z g i e r z a n i e b y l i 
s a m o w y s t a r c z a l n i , a nawet dopomogli i n n y m 
o ś r o d k o m , p r z e k a z u j ą c sumę z ł . 16.165,12 

do k a s y P o w i a t o w e j , n ie l i cząc \ut n a p e w n o 
z n a c z n y c h s u m , w p ł a c a n y c h do Powiatu bez 
p o ś r e d n i o . 

C c k a w e jest r ó w n i e ż z e s t a w i e n i e i le i Ja
kie r o z d a n o p r o d u k t y : w ę g l a 167.280 k g . 
ch leba 48 .173 k g . , d r z e w a 17.100 k g . , k a w y 
1.000 k g . , m y d ł a 1.031,75 k g . , s ł o n i n y 1252,25 
k g , k a s z y 1.425 k g . , g r o c h u 708 k g . , m a k i 
pszenne j 4 .200 k g . , c u k r u 256 k g . i z i e m n i a 
k ó w 10.530 k g . 

N a l e ż y n a d m i e n i ć , że b e z r o b o t n i w Z g i c -
I Z U o t r z y m y w a l i s u b w e n c j e ż y w n o ś c i o w e w 
100 p roc . t ak j a k w Funduszu P r a c y , p o d 
czas g d y inne m i e j s c o w o ś c i s t o s o w a ł y m n i e j 
sze n o r m y . K o m i t e t W y k o n a w c z y z ł o ż o n y z 
p p . : p r z e w o d n i c z ą c e g o d y r . M a r i a n a P iasec 
k i e g o , w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o inż . T a d e u s z a 
C z e r s k i e g o , s k a r b n i k a J a g o d z i ń s k i e g o , s e 
k r e t a r z a S e w e r ) n i a k a , p r z e w o d n i c z ą c e g o sek 
cj i z b i ó r k o w e j d y r . P r ó c h n i k a , p r z e w o d n i c z ą 
c e g o sekc j i r o z d z i e l c z e j A n t o n i e g o M i c h a ł o w 
iktego i K a z i m i e r z a M i c h a l a k a d-;szedł d o 
p r z e k o n a n i a , że z m n i e j s z o n y c h n o r m s t o s o 
w a ć n ie m o ż n a ze w z g l ę d u na o g r o m n e u b ó 
s t w o b e z r o b o t n y c h w mieśc ie . Z d r u g i e j s t r o 

c z e m u n a l e ż y się spec ja lne p o d z i ę k o w a n i e 
z a p r a c ę b e z i n t e r e s o w n ą , p o d j ę t ą w i m i ę 

s z c z y t n e j m i ł o ś c i b l i ź n i e g o , o raz za w y d a t n ą 
o b r o n ę i n t e r e s ó w n a j b i e d n i e j s z y c h . Z a s ł u g ą 
b o w i e m j e d y n i e K o m i t e t u W y k ó n w c z e g o jest 
t o , j e b e z r o b o t n i o t r z y m a l i 100 p n c . n o r m y . 

N a l e ż y n a d m i e n i ć , że w s z y s c y , k t ó r z y j e -
: / c z e z a d e k l a r o w a n y c h sum n ic * pi " ' ' i i i ' , m o 
c ą vvptacać na r a c h u n e k K o m i t e t u w m ie j sco 
w y m o d d z i a i t K K O . p r z y u l . FctCh.,1 2 . 

„ W Y C Z Y N Y " Z Ł O D Z I E J S K I E . 
Niejaki Rytczak Jan, zam. w Ł o d z i przy 

u l . Ł a g i e w n i c k i e j 15 skradł z w o z u na szko
l e M i c h a l s k i e g o L " i a c c g o , z a m . w m a j ą t k u 
D z i c r z ą z n a , g m . L u ć m i e r z p a l t o i p led w a r 
tośc i 5 0 z ł . ' j c h o d z ą c v g o z łupi-s i : z ł o d z i e j a 
r c h w y c f ł a j e d n a k p o l i c j a , p r z e k a z u j ą c go d o 
dyspozycji w ł a d z s ą d o w y c h . P o s z k o d o w a n e 
m u s k r a d z i o n e r z e c z y z w r ó c o n o . 

I n n e g o p r z e s t ę p s t w a d o p u ś c i ł a się W e s o -
ł - . iwska S t e f a n i a , bez s ta ł ego m i e j s c a zamlesz 
k a n i a . U s i ł o w a ł a ona m i a n o w i c i e d o k o n a ć 
k r a d z i e ż y k u r na s z k o d ę H i e t o i - i m a S k ó r k i , 
( G o ł ę b i a 1 4 ) . P o d c z a s w a b i e n i a d r o b i u „ n a 
p s z e n i c z k ę " p r z y ł a p a n o ja i o d d a n o w ręce 
p u i i c l i , 

ODZNACZENIA. 
Z a p racę n i e p o d l e g ł o ś c i o w ą zos ta ł o d z n a 

e z o n y M e d a l e m N i e p o d l e g ł o ś c i M a m i i s k i S.a 
m s ł a w , w i c e p r e z e s Z w i ą z k u P o d o f i c e r ó w Re
z e r w y w Z g i e r z u . 

ZDARZENIA • WYPADKI . 
(—) Samolot japoński „Bosk i Wia t r " przybył 

z Londynu do Tok io , gdzie został powitany przez 
członków rodziny cesarskiej i olbrzymie t łumy. 

(—) Gabinet angielL-ki wymógł na kró lu Jerzym, 
aby n ik t z rodziny kcólew.-kiej nie był na ślubie 
księcia Windsor z b. par ią Simpson. Władze koscio-
l i anglikańskiego odmówi ły zezwolenia na udziele
nie ślubu kościelnego księciu Windsor, molywuj-jc 
swa odmowę dwukrotnym rozwodem pani Simpson. 
Wobec lego ślub księcia Windsor będzie miał cha
rakter cywilny. 

(—) M i n . Ueck opuścił Londyn i w drodze do 
Warszawy zatrzyma się w Bruksel i . 

(—) Zw łok i ofiar l l imdenburga przywieziono do 
Niemiec. 

(—) Wczorajsze inauguracyjne posiedzenie Sej
mu sesji nadzwyczajnej, odbyte w obecności człon
ków rządu w komplecie A premierem gen. Skład-
kowskim na czele, trwało zaledwie 30 minut. 

Po odczytaniu przez nt in . Cara szeregu komu
nikatów oficjalnych, Sejm w pierwszym czytaniu *• 
dcslał do poszczególnych komisy j wszystkie projekty 
ustaw, zgłoszone przez rzad na sesję nadzwyczajuł-
Część komisyj już w riogu popołudnia w r z o r i i j « e " 
go dokonała wyboru referentów poszczególna cii P r z e 

dlożcń ustawodawczych, odraczając się do najbliż
szego wtorku. .Cały przyszły tydzień będzie poświę
cony pracom komisyjnym. 

(—) W konkursie na sarkofag Marsz. Piłsud
skiego żadnemu z artystów nie przyznano pierwszej 
nagrody. 

S»d postanowił nie przyznawać pierwszej na* 
grody żadnemu z projektów. 

S jd konkursowy uznał, że żaden z nagrodzonych 
i wyróżnionych projektów nie nadaje t ię w obec
nym stadium do real izar j i . Z tego powodu wyko
nanie i ustawienia sarkofagu pod Wież* Srebrnych 
Dzwonów ulegnie pewnej zwłoce. 

(—) Ministerstwo Skarbu wydało okóln ik w spri 
wie l i kw idac j i zaległości podatkowych i obniżenił 
oph t egzekucyjnych. 

W pierwszym rzędzie zl ikwidowane będo drobne 
należności do jednego złotego, a w podatku loka
lowym do S zł, podlegające umorzeniu z urzędu. 

Wszystkie pozostałe tytuły wykonawcze, zarówntf 
na egzekucje należności Skarbu Państwa jak i Ubez
pieczalni Społecznych, czy samorządowych i I. d-i 
będą zaktualizowane. 

Umorzone hęria z urzędu zalegle opłaty egze
kucyjne na rzecz Skarbu Państwa do wysokości 
.r>0 zł oraz zaległe wydatki egzekucyjne do wysoko* 
•cl 5 zł. Nastąpi to w wypadku, jeśl i zaległość za
sadnicza została w całości zapłacona lu l i umorzona. 

Ministerstwo poleciło też urzędom przyśpieszeni* 
indew i i lunlnej akcji umorzeniowej. 

Poza tym zostały obniżone opłaty egzekucyjne, 

(—) W c z o r a j w sadzie g r o d z k i m w Rize< 
ściu rozpoczęły się j u ż p ierwsze sp rawy o u* 
dz ia ł w rozruchach. N a lawie oskarżonych z» 
s iad ły 2 kob ie t y . Sąd skazał Je po 6 miesięcy" 
więz ien ia. Dz iś s tan ie przed sqdem nowa gr t t 
pa oskarżonych o udz ia ł w zajściach. 

(—) Przed sadem o k r ę g o w y m w K r a k o 
wie s taną ł 26- le tn i pomocn ik ś lusarsk i , Jerzy 
Wawrosch oskarżony o zamordowanie obywa 
te la n iemieck iego Jerzogo F le ischera. 

Wawrosch w r a z ze swą narzeczoną Skibo" 
wą zwubi ł F le ischera dv lasu i o s t r y m narzfl 
dz iem zmiażdży ł m u czaszkę. Sąd skazał W a w 
roscha na karę śm ie rc i . Sk ibową, k t ó r a zbie
g ła do Niemiec , zosta ła t a m zaaresztowana. 

(—) I lość bezrobotnych w Polsce wynos i 
375165 osób to "jest o 17048G osób mn ie j nit 1 
marca , 

(—) S tan zd row iu Józefy Nowakowsk ie j , 
k t ó r a w s w y m mieszkan iu p rzy u l icy R Z J ; J W " 

sk ie j 52, pope łn i ła zamach samobójczy b » y « 
t w ą — u log ł ma le j poprawie . Córeczce H a l i n 
ce nie g r o z i j u ż n iebezp ieczeńs two ' . 

( _ ) N a drodze Szamotu ły — Kaz im ie rz sa 
mochód poznańskiego przemys łowca Edmunda 
Czern iewicza na jechał na pociąg. 30- le tn i L , : Z « 
gorz Czern iewic* , syn E d m u n d a znalazł 
śmierć . Budown iczy E d m u n d Kon ieczny w a l ' 
czy ze śmierc ią . Szofer ciężko ranny . 

(—) K o m . D n i a Przcc iwdurowego odby ł wczo 
r a j swoje pierwsze posiedzenie. Re fe ra t w y g ł o 
si ł d r M i s j o n N a zakończenie u tworzono K > m l 
te t honorowy z prez. God lewsk im, oraz korni* 
t e t wykonawczy z dr . M is j onem n a czele. 

y, f u n d u s z e p o z w a l a ł y na p r o w a d z e n i e a k c j i 
i t y c h r a m a c h . K o m i t e t o w i też W y k o n a w -

ZYCIE PABIANIC 

Roztoczenie opieki nad młodzieżą poborów 
MW/Mm as gmin Wiejslcicłi* 

Nadmierne opalanie sle 
•wywołuje p ieg i — stosu j więc k r e m 

0 R 0 - METAM0RPH0SE! 
Żądajcie wszędzie. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies, brązowy, duży. 
Do odebrania za zwrotem kosztów. Rad
wańska 7 3 „Bar Echo". 

BACZNOŚĆ wędkarze! W dniu 2 3 maja o 
godzinie 4-ej rano odbędzie się konkurs r -
backi z nagrodami w parku „Sie'arka", 
Szosa Pabianicka 59. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy Doberman. 
Odebrać można za zwrotem kosztów M i 
lionowa 5 5 Ditrich. 

KATARZYNA Świętkiewicz, Kały, ul. Ku
j a w s k a 1 3 , zgubiła legitymację, wydaną 
z firmy I . K. Poznański 

N a t e r m i e posesj i T o w a r z y s t w a G imnas ty 
cznego „ S o k ó ł " p rzy u l icy Żeromskiego l i ) , w 
Pabianicach odbywa się pobór do wo jska mło
dzieży z te renu oko l icznych g m i n w ie j sk i ch . 

W zw iązku z t y m nad zgłaszającą się do 
poboru młodzieżą w ie jską roztoczono specjal
ną opiekę, k t ó r a n u na celu uprzyjenmbj i m 
okres poboru w sposób godz iwy _ i celowy. 

Świet l ica , w k t ó r e j p rzebywa ją w oczekiwa 
n i u na komis ję przeg lądową poborową, p r z y 
brana jes t odświętn ie . Zna jdu je się t a m radio 
nadające w godz inach specjalne audycje z 
W a r s z a w y d la poborowych ,różne g r y t o w a 
rzysk ie , dz ienn ik i i czasopisma. Cz łonk in ie 
Zw iązku Pracy Obywate l sk ie j Kobiet Oddzia łu 
w Pabianicach wspó łp racu ją czynnie w o r g a 
n izac j i op iek i nad p o b o r o w y m i . 

Młodzież o t r z y m u j e posi łek, sk łada jący się 
z ćwierć k i l o g r a m a chleba białego ży tn iego i 
10 deka kiełUswy oraz szk lank i he rba ty . 

N a bo isku s p o r t o w y m „ S o k o ł a " poborowi 
up raw iać mogą różne g r y sportowe oraz p i ł kę 
neżną. 

W specjalnie oznaczonych godzinach leka
rze, p ro fesorowie i inn i pre legenci wyg łasza ją 
pogadank i na ak tua lne d l a tego rodza ju s łu 
chaczów t e m a t y . 

W Y P A D E K P R Z Y P R A C Y . 
Ga jda Teodor, robo tn ik , za t rudn iony w f i r 

mie „ K r u s c h e i E n d e r " w Pabianicach pod
czas pracy poparzony został w s p o s * niebez 
p ieczny. 

Odstawiono go do szp i ta la mie jsk iego . 

Z A C Z E P I A Ł D Z I E C I . 
K r ó l i k i e w i c z Jan z u l icy Leśne j 8, będąc 

w stanie p i j a n y m , zaczepiał dz iec i , wychodzą 
ce ze szkob' powszechnej n r . 2, p rzy u l i cy T u 
szyńsk ie j . 

Pociągnięto go do odpowiedzialności ka rne j . 
P les ik J a n z u l . Warszawsk ie j 14, us i łowa ł 

wymus ić od Grobelnego Józefa (Os inkowa 30) 
dwa złote na wódkę, cheć sa-n by ł j u ż mocno 
p i j a n y . Grobelny pieniędzy nie dał , a awan
t u r n i k a powie rzy ł opiece po l i c j i . 

N i e j a k i Domowicz , zamieszkały p r z y u l i cy 
Zamkowe j 16, sfa łszował podpis n a weks lu 
Szulca Romana z u l icy św. Jana 19. 

Będzie m i a ł za to sprawę w sądzie. 

P O W S T A N I E S P Ó Ł D Z I E L N I M L E C Z A R 
S K I E J W Ł A S K U . 

W sąsiednim Ł a s k u dz ięk i s ta ran iom oko 
l icznych obywa te l i z iemsk ich powsta ła Spół
dz ie ln ia Mleczarska, k t ó r a znalazła swe pomi« 
szczenię w loka lach p rzy u l icy Na ru tow icza 
24. 

Spółdz ie ln ia r o z w i j a się dobrze, o t r zymu jąc 
do rozsprzedaży do dwóch tys ięcy l i t r ó w mle 
ka dziennie, , k tó re rozsprzedaje i p r ze twa rza 
na masło śmie tankowe. Wyp rodukowane w spól 
dz ie ln i p r o d u k t y n a b y w a spó łdz ie ln ia „ S p o 

ł e m " . 

Nowopows ta łe j placówce spółdzielczej i y< 
czyć należy rych łego rozwo ju . 

Ż Y D Ó W K A O K R A D Ł A W I E Ś N I A C Z K Ę . 
A n n a Olczak z g m i n y W y g i e ł z ó w ^ p o d F?" 

b ian icami zameldowała w poHcj i , i e jakaś nio 
znana żydówka sk rad ła j e j w czasie hand lu na 
t a r g u osiem z ło tych 00 groszy. 

Weberow i Gus tawow i z W o l i Zaradzyńok ie j 
skradz iono z u l i cy r o w e r podczas jego p o b j t u 
w mieście. 

Z łodz ie i poszukuje po l ic ja . 

Z A S Ł A B N I Ę C I E . 
Józef Wierszecz .zamieszkały w Chechb> 

zasłabł nagle na u l icy Żeromskiego. 
Chorego w dość c iężk im stanie przewiezio 

no do szp i ta la Ubezpiecza ln i Społecznej • 
Powód zasłabnięcia na rr.zie nieustalony-

F A N T A Z J A P I J A C K A . 
Mieszkaniec Pabianic Zacharów El iasz ( u l -

Os inkowa 49) w stanie p i j a n y m w y b i ł szybę 
w j e d n y m z domów p r z y p l . Dąbrowsk iego, a 
następnie w y w o ł a ł gorszącą awan tu rę , zaMO' 
cając t y m spokó j pub l i czny . . 

Osadzono go w areszcie m i e j s k i m przy u ' 
Garncarsk ie j . . . ,.j 

podobnego przes tęps twa dopuści ł się m r - } ' y 

W ó j c i k Wo jc iech , k t ó r y zak łóc i ł spokói . P u " ' o ' 
cznv w p a r k u Wolnośc i p rzy u l . Ła»KI»3< _ 
raz" K m i e ć K a z i m i e r z (Tuszyńska 33 ) . k to .. 
będąc w stanie p i j a n y m , wywo ła ł awan tu i? 
zbiegowisko ul iczne. 
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Rio de Janeiro, w maju. 
Prawie wszystkie rzeki w Brazylii ob

fitują w ryby z wyjątkiem tych, które ma 
jąc wysokie katarakty w dolnym biegu nie 
pozwalają rybom na wiosnę wypływać w 
górę rzeki- dla złożenia ikry. Tutaj bo
wiem podobnie, jak i gdzie indziej, ryby 
wychodzą na tarło do górnego biegu i 
rzek w okresie wiosennym (od październi
ka do grudnia), aby znów jesienią (od 
marca do lipca) spływać ku morzu, a 
Przynajmniej .na głębiny dolnego biegu, 
dopływ ryb w górę jak i spływ w dolny 
bieg ułatwiają powodzie, które zakrywają 
pomniejsze spady i katarakty (Możnaby 
zaryzykować porównanie, że zarybek 
rzek brazylijskich odpowiada obfitości ryb 
w Polsce za czasów starosłowiańskiego 
osadnictwa. To też im rzadsze są nad rze 
kami osady, tym większa obfitość ryb w 
rzekach brazylijskich. 

Najobfitsze połowy odbywają się w pu 
szczy na rzekach w okresach wiosennym 
' jesiennym, ale przez całe lato ryb nie 
brakuje również. W lasach tutejszych nikt 
też nie łowi ryb z amatorstwa, ale dla 
pożywienia i prawo połowu ma każdy mie 
szkaniec. Ustawy zabraniają jedynie trucia 
•yb i ogłuszania dynamitem, chociaż nie 
potrzeba tu uciekać się aż do tak radykał 
nych sposobów łowienia. 

Od .niepamiętnych czasów Indianie u-
Waźali ryby za najzdrowsze pożywienie i 
na\vct plemiona nie mieszkające nad duży 
mi rzekami sprowadzały się jesienią nad 
rzeki dla zakładania ,,parisów", przy któ 
rych koczowały tak długo łowiąc ryby i 
susząc je na słońcu, jak długo one spły
wały w dół i wpadały im na plecionki z 
otmbusu. Jeszcze do dzisiaj w lasach nic 
zaludnionych osadnikami owe ,,parise', sta 
łowią punkty geograficzne oznaczające 
brody i przejazdy na dużych rzekach. W 
Pojedynkę Indianie łowią ryby strzelając 
z łuków, ponieważ nie znają użytku węd
ki ani sieci. 

Do każdego polowania przyrządza In
dianin specjalny rodzaj strzał, a więc na 
Ptaki robi strzały z kulką na końcu i wy-
Pala na niej wizerunek ptaka, .na zwierzy 
"|C zakłada ostry jak igła ułamek piszczeli 

z małpy, na człowieka ma ciężką strzelbę 
z bardzo twardego drzewa z opalonym o-
strzem, wreszcie na ryby zaopatruje ko
niec strzały w rodzaj harpunika i wypa
la na nim wizerunek ryby. Na połów ryb 
z lukiem wybiera się Indianin zawsze z 
towarzyszem, bo kiedy jeden z nich stoi z 
lukiem w pogotowiu na dziobie drążonego 
czółna, drugi z tyłu popycha czółno drąż
kiem bardzo cichutko, aby ryb nic pło
szyć. Płynący na dziobie Indianin dostrze 
£ 3 pod światło rybę na płytkiej wodzie i 
mierząc o parę cali poniżej, wypuszcza 
grot z całej siły. Ugodzona w brzuch ry
ba szamocze się pod powierzchnią i łatwo 
ją wyjąć z wody razem z grotem. Od 
Indian nauczyli się tego sposobu łowienia 
również kabokle a nawet i polscy osadni
cy. 

— Połów na „pa r i " odbywa się groma 
dą. W miejscu, gdzie rzeka tworzy spad i 
jest najplytsza urządza się z kamieni ro
dzaj wału w kształcie klina, którego koń
ce dotykają obu brzegów, a zwężenie na 
środku rzeki zamyka plecionka z bambu
sów. Jest ona szeroka a u końca tworzy 
rodzaj lejka, przez który przepływa woda. 
podniesiona i umocowana na ramach z pa 
lików oraz na ciężkich kamieniach, aby ją 
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woda nie porwała. Gdy nastają chłodne 
noce, ryby usiłują spływać w dół rzeki i 
szukając wyjścia przez zastawę wpadają 
na plecionkę, gdyż w tym miejscu prąd 
wody jest najbystrzejszy. Pilnujący noca
mi „parisa" Indianie czy kabokle podrzu
cają je łopatkami na wyższe miejsca ple 
cionki, aby się nie zdołały cofnąć ku wo 
dzie. Na „pa r i " spływają wszystkie gatun 
ki ryb, więc można co mniejsze odrzucać 
do wody, a co największe zatrzymywać. 
Zajmujący jest widok, gdy na plecionkę 
wtłoczy się król tutejszych rzek „pinta-
do.", który waży od pięciu do trzydziestu 
kilogramów. Jest to ryba bez łuski, z krop 
kami na skórze, obdarzona olbrzymim 
łbem. Olbrzym ten wydaje z siebie chro
bot podobny do charczenia świni, a zabija 
ją go nożami aby nie zrujnował plecionki. 
Mięso jego nic należy jednak do najsma
czniejszych. 

Najrzadziej spotyka się amatorów ło
wiących ryby na wędki z wędziskami. 
Tym sposobem łowi się tylko najmniejsze 
rybki, służące następnie za przynętę na 
duże. Wędki o dużych i silnych haczykach 
na mocnej lince z przynętą z małych ry
bek lub mięsa zarzuca się na noc do głę 
bokich dołów w rzece i przywiązuje do 
zarośli na brzegu. O ile haczyk wytrzyma 
liiożna tym sposobem złowić choćby naj
większą rybę. Nazywa się ten sposób „ka
mero". Oprócz tego zakłada się na noc 
mnóstwo haczyków z przynętą z małych 
rybek sposobem zwanym „espinial", a 
więc do sznura rozciągniętego na całą 
szerokość rzeki przywiązuje się czasem 
kilkadziesiąt haczyków w równych odstę 
pach i pozostawia na noc Rano znajdywano 
n.a „spinalu" czasem po kilka olbrzymich 
ryb z gatunku żarłocznych, jak pintado, 
suruvi, taraira albo „ tygrysa" słodkich 
wód dourado (złocistego). 

W. Z. 

Z nastaniem ciepła rzeki i jeziora zaroiły się kajakowcami. 

Strzały w łiofelij ?,Cordoba"-

C z y jes teś c z ł o n k i e m 

Ł . O . P J P . 1 

Na pokładzie jednego z wielkich okrę
tów transatlantyckich przybył do Argenty 
ny wśród grupy emigrantów polskich tak 
że niejaki Nikita Prezbiski, który, tak sa
mo jak tysiące innych przybyszów zamor 
skich, błąkał się początkowo i przechodził 
różne koleje życia. Ale młody, postawny a 
przy tym nie brzydki Nikita miał jakoś 
wyjątkowe szczęście. Tak przynajmniej 
wskazuje akcja dochodzeń w tragicznym 
wypadku, jaki wydarzył się w lukntso-
wych apartamentach hotelu — „Cordoba" 

Przed dwoma laty ten skromny jesz
cze wówczas Nikita, wyjechał daleko z 
Buenos Aires na zbiór kukurydzy i tam, 
nawiązał znajomość z Julią F. de Osuma, 
która od tej chwili darzyła Prezbiskicgo 
wyjątkowymi względami. Nierzadko, gdy 
ic/o koledzy budzili się wraz ze wscho
dem słońca do łamania kukurydzy, Nikita 
w tym samym czasie udawał się do mie
szkania właścicielki plautacyj po rozkazy' 
i stamtąd wychodził dopiero po godzinie 
lub więcej. Gdy Prezbiski przybywał na 
pele, koledzy jego już mieli szmat pracy 
za sobą, lecz gdy nadchodził dzień wypła
ty za mozolną pracę, ten sam Prezbiski po 
bierał zawsze dużo więcej pesów, niż je
go koledzy. Ale to było jego osobiste 
szczęście i tego koledzy mu nie zazdro
ścili, r •• . . . . . w 

Kiedy łamanie kukurydzy skończyło, 
się, wszyscy „łamacze" powrócili do Bue
nos Aires. Nikita na prośbę właścicielki 
pozostał na miejscu. Tam jednak monoton 
na Cisza wnet sprzykrzyła się Nikicie i już 
po kilku miesiącach Prezbiski z panią Osu 
ma przybył także do stolicy. Tutaj oboje 
zamieszkali w hoteliku przy ul. Cordoba 
3Mi. Stamtąd Nikita zaopatrzony już w 
aparacik fotograficzny i lornetkę, wycho
dził każdego dnia na spacery lub przejaż
dżkę z Julią. Tak upłynęło wiele miesięcy, 
aż wreszcie przed tygodniem ta sielanka 
miłosna Nikity z p. de Osuma zakończyła 
się tragicznie. 

Niewdzięczny Nikita najwidoczniej pod 
cź.as sprzeczki z Julią zapomniał się i strze 
lił do niej kilka razy z rewolweru. Jedna 
z kul przebiła nawylot serce, w którym zro 
dziła się miłość Julii de Osuma do niego. 

Przyczyny tej tragedii na razie nie zdo 
łano ustalić. Władze śledcze przypuszcza
ją, że chodziło prawdopodobnie o — spra 
wy materialne. 

Po dokonaniu tego okropnego czynu 
Nikita naładował ponownie magazyn re
wolweru i zranił się ciężko w pierś.. Prze
wieziony do szpitala Nikita Prezbiski wal 
czy ze śmiercią. • ; 1 ) 
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Dwanaście łodzi pontonowych • 
"a Fundusz Ob.ony Narodowej 
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W Piaetowie pod Warszawą od 
b Ylo się uroczyste przekazanie 

a r t >i i i , reprezentowanej przez 
••-go wiceministra Spraw Wo j 
skowych gen. Litwinowicza dwu 

n a s t u lodzi pontonowych, c l ia 
rowanych na Fundusz Obrony 
Narodowej przez zarząd, pracow 
ników umysłowych i robotników 
Zakładów Akumulatorowych sy-
s*?tnem Tudor, oraz Zakładów 
Kauczukowych Piastów. 
Zdjęcie przedstawia symboliczny 
moment przekazania ufundowa
nych lodzi saperskich, a miano 
wicie akt wręcznni?. przez robo 
tników fabryki plutonowi sape
rów wioseł od łodzi. Dyrektor 
' a bryk i inż. Muller zadeklarował 
fundowanie dnlszych 12-tu 
^Perskich łodzi pcubiiowych. 

— To było ostatnie morderstwo, Kłem — dodał na
stępnie — na to ci daję moje słowo honoru. 

Potem Suchołęcki znów rozpoczął poszukiwania: 
zwrócił się jeszcze raz do Głębiszewicza, przesłuchał 
Czerkałłę. Ten ostatni powołując się na swoją chorobę, 
wymawiał się początkowo brakiem pamięci, jednak 
przyznał później, że nie zapiera się stanowczo, bo nie 
ma w tym żadnego interesu osobistego: być może, wy
chodził z domu tego dnia, gdy miał gości, ale cały czas 
spędził na ławce w Alejach Ujazdowskich. 

Suchołęcki ustalił następnie, że w dzień śmierci 
Wiertka, — Czerkałło był istotnie w Łodzi, czasu nie 
mógł skontrolować dokładnie, ponieważ dopiero przy 
tej sposobności wyszło na jaw, że Czerkałło tam się udał 
swoim samochodem bez szofera. W każdym razie nie mo
żna mu było nic udowodnić. 

Sprawdził również wyjazd z Warszawy Janczykow-
skiego i trafił na niezbite fakty, które go pozbawiły re
sztek nadziei. Kilkakrotne przesłuchanie szofera Biega-
nowskiego też nie dało wyników — jednym słowem 
sprawa utkwiła na martwym punkcie. 

Na piąty dzień po śmierci chirurga inspektor zawe
zwał Sucholęckiego do swego gabinetu. 

— No i cóż, kochany panie? Najwyższy czas zna
leźć mordercę. Bardzo mi przykro o tym mówić, ale bę
dę musiał odebrać panu tę sprawę i przekazać ją komu 
innemu. Żyć mi nie dają! — wskazał na plik dzienni
ków. 

Suchołęcki znał to wszystko. Już zdążył przeczytać 
szereg ostrych artykułów, w których zarzucono policji 
niesłychaną nieudolność i opieszałość. 

— Daję panu jeszcze osiem dni — ciągnął inspektor 
— w ciągu tego czasu musi pan ostatecznie załatwić 
sprawę. Tylko, na miłość Boską, niech pan „na hurra" 
ludzi nie aresztuje.... — Spojrzał i dodał łagodniej: — 
Trudno, panie kochany, ludzie chcą i mają prawo znać 
prawdę. 

Suchołęcki wyszedł ogromnie przygnębiony — przy
znawał tym większą słuszność zwierzchnikowi, że prze
cież swoją bezradnością narażał go na znaczne przy
krości. 

Udał się do swego gabinetu, kazał nikogo nie przyj
mować, zapalił papierosa i począł odnawiać w pamięci 
przebieg całej sprawy, od momentu, gdy Mateusz do 
niego zatelefonował, że sędzia Ilinowicz nie żyje. Prze
sunęły mu się przed oczami wszystkie osoby, mające ja
kąkolwiek styczność z zagadkowymi zbrodniami: od Ra

czka i Didi Hall, która już dawno opuściła Warszawę 
i do Wiertka, który był w największym podejrzeniu. 

Nic. Znalazł się znów w zaczarowanym kole. Staie 
brakowało najważniejszego momentu — motywu zbro
dni. 

A testament Ilinowicza?.. Jeszcze jeden ciemny punkt. 
Nagle ni stąd, ni zowąd pomyślał o pani Bieganow-

skiej. Nie podejrzewał, że ta cicha piękna kobieta o du
żych oczach dziecka mogła popełnić morderstwo, takie 
podejrzenie byłoby oczywistym nonsensem, lecz błysnę
ła inna myśl, która mu się wydała zupełnie prawdopodo
bna — przecież pani Bieganowska mogła dziedziczyć po 
I l inowiczuL. Żyła z nim w wielkiej przyjaźni, z którą 
nr.wct musiała się kryć, ponieważ, chirurg był bardz 
zazdrosny. A jeśli na tym tle zaszły jakieś komplikacje? 
Jeśli ona się znalazła w sytuacji bez wyjścia i wskutek 
tego wszystko postawiła na kartę?.. 

Czuł, że mu się mąci w głowie. Usiadł przy biurku, 
podparł się dłońmi i zaczął rozumować mówiąc do siebie 
półgłosem: 

— Przypuśćmy, że właśnie ona zamordowała Ilino
wicza. Wobec tego należałoby czas dokonania zbrodni 
przesunąć o kwadrans, co jest zupełnie możliwe... Didi 
Hall już wyszła i teraz Bieganowska jest u Ilinowicza... 
Zaczekała w ogródku, aż tancerka się oddali, potem we
szła i zabiła Ilinowicza. W tym momencie zjawia się 
Wiertek, ona mu obiecuje połowę spadku za milczenie... 
Ale już następnego dnia idzie do księdza i wskazuje na 
Wiertka jako na sprawcę zbrodni. Wkrótce następuje 
reakcja, Bieganowska uprzytamnia sobie, że zrobiła 
wielki błąd, gdyż w samoobronie Wieriek na pewno ją 
zdradzi, więc i jego morduje..! Później usuwa męża... — 
Przerwał, dodając głośniej: — Po co?... Poza tym prze
cież mężczyzna zatrzymał na ulicy samochód Bieganow-
skrego, a nie kobieta! ....Co za nonsensy plo'*ę! Zdaję 
się, sam niedługo zwariuję!.. 

Wstał i zaczął wędrować po pokoju. W tych warun
kach najgorsza była świadomość, że jest skazany na 
bezczynne oczekiwanie, iż po kilku dniach znów coś się 
stanie, albo przynajmniej zjawi się następny chra
bąszcz.... 

Ta myśl była nieznośna i nawet bolesna. Zaczął szu
kać jakiegokolwiek zajęcia, związanego, oczywiście, ze 
sprawą morderstwa, aby się wyzwolić z niebezpieczne
go usposobienia; przebierał różne możliwości i doszedł 
wreszcie do przekonania, że pozostaje mu tyiko jedno 

— przesłuchać Wojciecha Robaczkiewicza, tak zwanego 
rządcę w posiadłości pani Wiertkowej. 

Nie obiecywał sobie dużo po tej czynności, poczuwał 
się jednak do obowiązku zbadania każdego, choćby naj
drobniejszego szczegółu, z drugiej strony wolał cokol
wiek robić, niż siedzieć w kancelarii i nie wiadomo na 
co czekać. 

Zamówił samochód służbowy i pojechał. 
Byl wyjątkowo piękny dzień, wyjazd za miasto przy

pominał raczej wycieczkę, a nie podróż służbową. Mniej 
więcej na wysokości południowo-wschodniego skraju 
Śródborowa zaczął wypytywać o willę pani • Wiertkowej 
i dowiedział się ostatecznie, w którym miejscu trzeba 
skręcić z szosy na lewo, objaśniono go przy tym, że pol
na a raczej leśna droga jest niezła tylko na przestrzeni 
dwóch kilometrów, a później będzie musiał kilkaset me
trów przebyć na piechotę. 

Wyjazd poprawił mu wydatnie usposobienie i Su
chołęcki był już prawie w dobrym humorze, gdy się za
trzymał przed furtką i zadzwonił. 

W tym momencie serce w nim zamarło. Z głębi o-
grodu usłyszał głos, przywołujący dwa duże wilczury, 
które ze szczekaniem rzuciły się do furtki : 

— Perła, Zbój ! Do nogi! 
Suchołęcki z taką siłą wczepił się w sztachety furtki, 

że w jednej chwili palce mu zbielały. 
Ten głos! 
Znał go, cale dwa lata go nie słyszał... W mgnieniu 

oka zapomniał, po co tu przyjechał, patrzał jak urzeczo
ny na długą ścieżkę, w której końcu ukazała się młoda 
dziewczyna w białej lnianej sukience. 

Była to Janina Sikorska. 
Zbliżyła się szybko głaszcząc psy, które koło niej 

skakały. Nagle zwolniła kroku, oblała się gorącym ru
mieńcem i stanęła. 

— Panno Janko... — wykrztusił Suchołęcki. 
Spoglądali na siebie w milczeniu. Petem dziewczy

na zbladia, odwróciła się gwałtownym ruchem i pobie
gła. . ^ " 

— Panno Janko! Niech pani zaczeka!... — zawołał 
z rozpaczą Suchołęcki. 

Nie odpowiadając popędziła daiej i wkrótce znikła 
między drzewami. Psy z głośnym ujadaniem znów się 
rzuciły do furtki. 

Suchołęcki był wściekły. Pocisnął guzik dzwonka 
i bez przerwy trzy. .ał na nic palec. 

(d. c. n.) 
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FIU ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kliku Wierszach 

W roku b. okręg stołeczny LOPP. za
kończył 13-ty rok pracy na terenie War
szawy. Bilans roku przedstawia się nie
zmiernie korzystnie i wykazuje dalszy 
wzrost ilości kół i członków oraz wpływów 
ze składek. LOPP. na terenie stolicy liczy 
1 4 0 . 7 2 8 członków. W porównaniu z r. ub. 
liczba członków wzrosła o 9.942 osoby. 
Bilans zamknął się sumą 912.014 zł. Pół 
miliona złotych wydano na inwestycje i ce 
lc ogólnopaństwowe. 250.000 zł. na wy
szkolenie lotnicze i przygotowanie ludno
ści cywilnej do obrony przeciwlotniczo-
gazowej. Zaledwie 4,5 proc. sumy wyda
no na administrację. Jak widać z sum biłam 
sowyc?i, praca LOPP. na terenie Warsza
wy została znacznie rozszerzona. Zwła
szcza w dziale obrony przeciwlotniczej i ga 
zowej. Od 2 lat okręg stołeczny przejął i 
prowadzi ośrodek wyszkolenia w Mogiel
nicy. W ośrodku tym zorganizowano 10 
kursów dla służby o. p. 1. gaz. W wyniku 
wytężonej pracy powstał układ organiza
cyjny sieci o. p. 1. stolicy. Stworzono ko
mendy rejonów, komendy dzielnic i ko
mitety o., p. 1 . gaz. ohjektów i domów' mic 
szkalnych. Pjla umożliwienia systematycz
nej pracy komendy dzielnic otrzymały wła 
sne lokale należycie wyposażone. Zbudo
wano cały szereg schronów-baz dla dru
żyn odkażających. Mimo położenia specjał 
nego nacisku na o. p. 1. nie zaniedbano 
pracy na innych odcinkach. Praca ta roz
wijała się w myśl dawno już ustalonych za 
sad organizacyjnych w 3 zasadniczych eta
pach: modelarstwo dla młodzieży szkolnej 
szybownictwo (szkoła LOPP. w Miłośnie) 
i wreszcie lotnictwo motorowe. Na terenie 
Warszawy stanęła pierwsza/ w Polsce wie
życzka do skoków, spełniając doniosłą ro
lę propagandową. W r. ub. przyznano wre
szcie stypendia 5 słuchaczom szkoły sanio-
chodowo-Iotniczej i 4 studentom Politech
niki Warszawskiej. 521.572 zł. składek 
wpłaconych przez mieszkańców stolicy do 
LOPP-u nie poszło na marne! 

P K Ó B Y P O R Ó W N A W C Z E . 
Jest rzeczą, zupełnie z rozumia łą , że sprze

da jący r o z w i j a cały s w ó j kunsz t o ra to r sk i , by 
kupu jącego o dobroci swego t o w a r u przekonać. 

P rak t yczna i oszczędna Poj i i j ednak porów
na p r o d u k t y różnych f a b r y k i t e n , k t ó r y okaże 
się lepszym, będzie zawsze nabywu ła . 

F r z v na j k r y t yczn ie j sze j nawe t ocenie Kos t 
k i bu l ionowe K N O R R używa-.e powszechnie w 
gospodarstwie d o m o w y m -wy t rzymu ją tego r o 
dza ju po równan ia z j a k i m k o l w i e k i n n y m podo
b n y m p r o d u k t e m . 

WĘGLOWA BUŁKA. 
OfZCZĘDMr $4$1AD<. BBH 

Człowiekowi wydaje się, że jak już uro
dził się w tym mieście, to rzeczywiście je 
zna. Tymczasem bardzo często spotykam 
się z nazwami ulic zupełnie obcymi, o któ
rych nic nigdy nie słyszałem. 

Zaintrygowało mnie, to rzecz prosta i 
skłoniło do dokładnego przestudiowania 
planu Łodzi. Rezultaty przeszły wszelkie 
oczekiwania. Znakomita większość łodzian 
z pewnością nie ma nawet zielonego poję
cia, jakie dziwne, dzikie o nielogicznych 
nazwach posiadamy ulice. A jednocześnie, 
jak powiedział poeta: w tym szaleństwie 
była metoda — jak o tym świadczy nie
wątpliwa konsekwencja w nielogiczności 
nazw całej serii sąsiadujących ze sobą ulic. 
Na przykład w jednej z dzielnic miasta znaj 
dują się następujące ulice: Siewna, Pszen
na, Owsiana, Grochow.a, Bobowa i Orkiszo 
wa. Kakaowej i Kawowej na szczęście nie 
ma. 

Pozmieniano, często słusznie, często 
niesłusznie, nazwy w śródmieściu, ale na 
krańcach znajduje się jeszcze wielka ilość 
ulic o nazwach „nazwiskowych". Z jakiej 
to, naprzykhd dobrej racji, istnieje u nas 
ulica Engla? Kto zacz ów pan Engel, że 
posiada w Łodzi aż dwie ulice (jedną w 
północnej dzielnicy miasta, drugą w za
chodniej) Następnie jest ulica Wysockiego 
Przepraszam, ale jakiego Wysockiego? — 
Piotra, czy jakiegoś lokalnego? Dalej ciąg
nie się sieć ulic takich: Maurera, Feliksa, 
KI inka, Fiszera, któregoś Grinberga, Ra j 
tara, Borysza, Golca, Zimera, Teppcra, Bra 
[wś, itp. Czym panowie Grinberg, Tepper i 
Brajcr zasłużyli się Łodzi, o tym już h i 
storia naszego miasta milczy. 

Ale jedźmy dalej w krainę niesamowito 
ści. Szczęśliwie ulicę Gubernatorską, na 
której z pewnością nigdy żaden guberna
tor zresztą nte mieszkał, przemianowano 
na Abramowskicgo, Ale pozostały inne 
nonsensy. Czy naprzykład, w cyklu ulic — 
Wołowej, Sowiej i Ptasiej (sąsiadujące ze 
soba) ma być ogród zoologiczny. 

Poza tym są w Łodzi także ulice wy
bitnie polityczne, jak Lewa >Prawa, ale — 
jest i Przeciętna, dla odróżnienia jednak 
jest i Biegunowa. Jest ulica groźna: Marso 
wa, przyjemni: Orzechowa, Istnieje ulica 
Zimna, ale istnieje bardzo obecnie aktual
na ulica Ciepła. A jak komu za ciepło, to 
ma obok ulicę Letnią. 

Są w T/odzi ulice kłótliwe. Jak Sporna, 
jest i'Spokojna. Test hardzn Smutna, ale 
dla amatorów posiadamy także i Wesołą. 
Wprawdzie nigdy u nns żaden sejm nie 
obradował, ale ulica Sejmowa, obok Mors 
kiej, istnieje. Jest ,nawet Kusy Kąt , jest 
Księży Młyn, jest wyjątkowo aktualna Ma
jowa i mało aktualna Weselna. Kryzyso
wej, nie wiem dlaczego, nie ma. Chyba, że 
Piotrkowską przemianujemy. 

Łódź, to rzekomo demokratyczne mia
sto, jak wszyscy psetido-dcmokraci, mają 
szacunek dla arystokracji i wielkiego kapi 
taty, Oto dowody: ulica Hrabiowska, ulica 
Milionowa, Prywatna itp. 

Wreszcie nasiennie cykl ulic geografi
cznych. Każde dziecko może się łatwo i 
przyjemnie nauczyć geografii rodzinnego 
kraju, gdy przejdzie w Łodzi ulicami: Su

walską, Łomżyńską, Warszawską, Radom
ską, Lubelską, Kaliską, Płocką, Siedlecką, 
Łęczycką i Ozorkowską. 

Wszystkie te ulice znajdują się w jed
nym skupieniu, w samym zaś środeczku 
istnieje ulica ni mniej ni więcej, tylko sama 
Petersburska (nie wiem nawet czy jej na
zwa została już zmieniona) Ambasador so 
wiecki po przeczytaniu tych kratek z pew
nością zaprotestuje, że ulica Petersburska 
nic została przemianowana na Leningradz-
ką lub Stalinowską. 

No, ale skończmy z ulicami i zajmij
my się Bułką przez duże B. 

SPÓŁKA 
Chodzi bowiem nie o zwykłą bułkę za 

pięć groszy, lecz o 34-letnicgo Aleksandra 
Bułkę z ulicy Kilińskiego. 

Bulka należy do kategorii ludzi o su
mieniach bardzo giętkich. Uważał on, że 
jeśli jego sąsiad, Albert Kuntze posiada w 
komórce węgiel i drzewo, to słusznem jest 
aby dzielił te dary Boże z nim z Bułką. 
Wreszcie jednak Kuntze spostrzegł, że Buł 
ka podbiera mu z komórki opał i skiero
wał sprawę do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Aleksandra Bulkę 
na jeden miesiąc aresztu i 120 złotych po
wództwa cywilnego. Jerzy Krzecki. 

R A D I O - K Ą C I K * 
SOBOTA, 28 M A J A . 

Warszawa 1 (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

1!) T r io anionowe P. R. 
15 Orkiestra Adama Hermana — z Krnkowa 
00 Transmisja nabożeństwa majowego z O - t n j 
Dramy w Wi ln ie 
50 Przegląd wydawnictw 
00 Pogadanka aktualna 
10 Wiadomości aportowe 
20 Nastrojowe piosenki — płyty 
•45 Program na ju t ro 
50 Pogadanka aktualna 
00 Audyc j i dla Polaków za granie* 
50 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

'.S0 Noiwości poetyckie 
15 Dziennik wieczorny 
55 Pogadanka aktualna 
011 Koncert kameralny kwartetu P. R. 
35 Chór Oilanda 
00 Dawny światek l i teracki w satyrze. Prusa 
30 Muzyka taneczna małej orkiestry F. R. 
00—1.00 Programy lokalno 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
15 Muzyka salonowa — płyty 
40 Mr.lmlic hiszpańskie — płyty 
00 Muzyka t płyt 
05 Nasz program 
20 Audyr ju l i teracka: Wiersze Stanisława Ro
gowskiego 

35 Walce — płyty 
45 Chwilka artystyczna 
05 Muzyku tunerzna malej orkiestry P. R. — 

z Warszawy I I 
30—0.30 Koncert życzeń 

N I E D Z I E L A , 23 MAJA . 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
.00 Sygnał czasu i pieśń majowa z wieży Ma

r iackiej w Krakowie 
,03 Audycja dla ws i : 1) Gazetka rolnicza, 2) M u . 
zyko z płyt , 3) „Własnymi si łami stwórzmy lep 
azc j u t r o " — pogadanka z Torunia, 4) Muzyka 
z płyt 

50 Dziennik poranny 
00 „Głosy Z iemi Kościańi-kiej" — regionalna 
transmisja (pr/.ez Poznań) 

spacerek na bosaka. 
P R Z r C O O A t f K N A | P l t . 

Z W I L N A donoszą: 
Wywiadowca policji kończąc obchód 

nocny, przypatrywał się promiennym naro 
dżinom dnia, gdy nagle spostrzegł dość 
dziwną sylwetkę. Mężczyzna w dobrym u-
braniu i dobrym płaszczu, słaniając się nie 
co na nogach kroczył po chodniku... boso. 

Policjant zapomniał o pięknie poranka 
i począł śledzić nieznajomego. W pewnej 
chwili tamten przystanął popatrzył na 
szyld mistrza szewekiego i nieco pewniej
szym krokiem zbliżywszy się do drzwi 
warsztatu zapukał. 

Pukał dość długo. Wreszcie został wptt 
szczony. Wywiadowca spokojnie czekał, za 
nim nieznajomy znowu nic ukazał się na 
ulicy. W toalecie jego zaszła widoczna 
zmiana. Nie miał już na sobie płaszcza, na 
tomiast na nogach błyszczały w promie
niach poranka nowiutkie lakiery. 

Wtem obserwowany odwrócił i zapy
tał wywiadowcę, gdzie mieści się najbliż 
szy posterunek policji. 

— Zaprowadzę pana... 
W komisariacie wyszła na jaw taka h i 

storia. Pan, który wzbudził ciekawość wy
wiadowcy okazał się mieszkańcem z pobli 
skiego miasta, przybyłym na pogrzeb. 

Po przybyciu do Wilna zajrzał na po
krzepienie do knajpy przy ulicy Szopena. 
Tam zawarł kieliszkową znajomość. Wy
padki potoczyły się w wartkim tempie. P. 
J. nie przypomina ich jednak sobie dokład 
nie. Wie, że do towarzystwa dołączył się 
jakiś osobnik, że butelki zmieniały się jed 
na po drugiej aż wreszcie całkiem stracił 
przytomność. Obudzi} się z zimna. Leżał 
na mokrej trawie bez bucików i bez portfe 
lu, w którym znajdowały się niektóre doku 
menty i 76 zł. 

Oprzytomniawszy p. J . wstąpił po dro 
dze do szewca, gdzie pod zastaw płaszcza 
nabył buciki. 

Nie ulegało wątpliwości, ie został obra 
bowany przez przypadkowych znajomych 
z knajpy. Policja wszczęła energiczne do
chodzenie. Wieczorem w tej sprawie za
trzymano stałego mieszkańca „Cyrku" —i 
przy ulicy Polockiej 4, Władysława Jaskie 
wicza, znanego złodzieja „rajzera", który 
ostatnio zadomowił się w Wilnie, że polic 
ja tym razem trafiła na właściwy ślad po
twierdza ta okoliczność, że podczas rewizji 
w kieszeni Jaśkiewicza znaleziono zrabo
wany p. J . portfel. 

Wspólniczka oszusta wyszukiwała ofiary.. 
Z G D Y N I donoszą: 
Ostatnio w Gdyni zwracała ogólną u-

wagę młoda para — on przystojny elegan 
cki mężczyzna, oficer marynarki handlo
wej, jakby na to wskazywał jego mundur, 
ona równie dobrze prezentująca się i nie
brzydka kobieta. Oboje często widywano 

11.00 Ze świata czarów — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z L o d / i 

W przerwio około g. 13: Przegląd teatralny 
11.00 Regionalna transmisja a Racotu — przez 

Poznań 
14.30 Orkiestra mandolinistów —i ze Lwowa 
15.15 Wesele kujawskie — z Torunia 
15.30 Audycja dla ws i : 1) „Dzia ły rodzinne 1 wy

chowanie młodzieży wie jsk ie j " — pogaileuka z 
Poznania, 21 Przegląd rynków produktów roln. 

16.00 „Comcdian harmonists" — aplcwnjj (p łyty) 
16.25 Fragment słuchowiskowy ze iz tuk i „Madame 

Sans • <£ene" — ze Lwowa 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie." — transmi

sja z Hotelu Briitol 
W przerwie około g. 17.551 1'ogadat.ka ak

tualna 
19.00 „ Z mojego warsztatu" — szkic I i t ł r a r k i 
19.15 Program na j u t ro 
19.20 Audycja z cyk lu : Słynni dyrygenci (płyty) 
20 20 Wiadomości tpoi towe zu wszystkich rozgłośni 
20.10 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „N i toud ie z Docianowic" — lekka komedia 

muzyczna — ze Lwowa 
21.30 Recital fortepianowy 
22.00 Koncert muzyki lekk ie j w wykonaniu wi leń

skiej orkiestry P. R. 
23.00—1.00 Programy lokalne Warszawy I I i Lwowa 

ŁÓDŹ. juk Raszyn, oraz: 
8.21 Muzyka z płyt 
8.45 Program na cizij 

11.00 Ar ie operowa — płyty 
Około g. 13: .Jedziemy do Łowicza" — fe l j . 

10.00 Melodie i f i lmu „Pieśń zdobywa Swiul" — 
1610 „Na horyzoncie ł ó d z k i m " — felieton 
19.15 10 minut dla pesymistów 
19.25 Muzyka taneczna — płyty 
20.33 Wiadomości sportowe 

coraz to W innych lokalach, bawili się przy 
tym zawsze wesoło. 

Od kilku dni jednak nikt już w Gdyni 
tej milej pary nic widział. Okazuje się, że 
policja zainteresowawszy się młodymi lu 
dźmi, odstawiła ich pod eskortą do.... wic 
zienia w 'Wejherowie. 

Młody mężczyzna Józef Zapert z L u 
blina nie jest bowiem żadnym oficerem ma 
rynarki handlowej, lecz ślusarzem. Wspól
nie ze swą przyjaciółką, Anną Sporną rów 
nież mieszkanką Lublina, wystarał się o 
mundur oficera polskiej marynarki handlo
wej, „sfabrykował" odpowiednie doku
menty, stwierdzające jakoby był poruczni
kiem żeglugi wielkiej, a następnie z panną 
Anną przyjechał na „gościnne występy" 
do Gdyni. 

W mieście naszym zaczął nawiązywać 
znajomości.... z młodymi kobietami. Szu
kał przy tym wyłącznie kobiet niezamęż
nych, którym po kilku dniach znajomości 
proponował małżeństwo. Ponieważ zaś 
jest przystojny, więc prędko następowały 
zaręczyny. 

Dalszy ciąg takiej znajomości był jed
nak już mniej romantyczny. Pan „porucz
nik", mając rzekomo chwilowe trudności 
materialne, pożyczał od swojej „narzeczo
nej" na „ki lka dni " paręset złotych i... W I C 
cej już do niej nic wracał. Tego rodzaju 
oszustw Zapert dokonał w Gdyni prawdo
podobnie kilkanaście. Spośród ofiar spry
ciarza do policji zgłosiło się dopiero P I C O 

kobiet: od jednej z nich „porucznik" wylu 
dził aż 7 0 0 złotych. 

Obecnie przebywa w Wejherowie, o-
czekując rozprawy sądowej razem ze swą 
przyjaciółką, która mu wyszukiwała „na
rzeczone". 

MAURYCY NOURY. 

OBŁĄKANY. 
Pode mną głęboka dolina, wciśnięta 

rnięyfzy strome stoki górskie, zachodziła gę-
sta m^ła 

Faiujące w niej opary, smagane wia
trem rozbryzgiwały się o wystającef jak 
rafy podwodne, ostre głazy granitowe. " 

Ciemniało. Podniosłem oczy w górę. 
Śnieżne szczyty alpejskie roziskrzone je
szcze przed chwilą nie odbijały już promie 
ni słonecznych. Ostatnie .ich blaski odeina-

całkowicie prawie pionowo sterczącymi r 
iglicami. 
• i, Niewy '.ine jakieś geometryczne figury 

>minającc kamienie graniczne wbite 
nię i pokryte śniegiem wypełniały ten 

— Do diabła! — myślałem — nie po- I P A D Ł Y C H je; 
ite* m i fn rin nrlnąlf>n'f>nin W Ł A Ś C I W P I D R O - I n ^ A ^ i r . . 

plac. • 
Nie tracąc czasu na przyglądanie się im 

poszedłem wprost do rudery, gdzie bły
szczało światło — niezbity dowód obecno
ści ludzkiej — wołając: „HaUo!" 

Drzwi otworzyły się. Osobliwy męźczy 
zna ukazał się na progu. Był stary, małe
go wzros fu i cherlawy. Twarz jego usiana 
zmarszczkami okolona była sżczecinowa-
tym siwym włosem. Trzymał w ręku pocho 

Blask jci odbijał się w za-

może mi to do odnali 

Zabłądziłem bowiem w tym dzikim ką
cie Tyrolu i wycieczka moja zaczynała 
przybierać obrót bardzo nieprzyjemna. 

Goniłem resztkami sił. Wszystkie człon 
ki moje były obolałe, padałem bowiem nie
zliczoną ilość razy, wskutek czego narty 

zmordowany, zzięi 
trem trzymając się ; 
dawałem sobie z ro 
jaki los mnie czeka' 
sie wokoło, szukałer 

pochyłości pła&kow; 
piła mi do serca. S'; 
świetlnego P U R ' ; : A . 

Postałem się 
• polany, otoc; 

:u 

j pochodnię do c ó r y pa
trzył na mnie badawczo. Po upływie ki lku 
ćhwiil dopiero zaczął bełkotać przyt!um :o-
nym głosem wikłając się w słowach: 

' —» Barka przyszła zatem!... Barka przy 
wiozła mi. kogoś nareszcie!..; j V 

Nie mogłem, zorientować się co starzec 
chciał powiedzieć, wspominając o barce ;ta 
lak znacznej wysokości i w miejscu niedo
stępnym prawic. Wytłumaszywszy sobie, 
że nie rozumiem widocznie jego gwary 
— odezwałem się doń: 

—Jestem bardzo zmęczony. Chciałbym 
odpocząć. Czy pan może dać mi przytułek 
na tę noc? •,•„• 

Nieznajomy utkwił tępy wzrok we mnie 
i ciągnął, bełkocąc, dalej coraz bardziej po-

— Oćoccząć!.. Tak! Tak! Trzeba od-
'.począć.koniecznie. Po cóż pan przyszedł 
tutaj, jeśli nie po to, by zaznać spokoju! 
Prawdziwego r^koju . Tak!.. Tak!.. Cierpli 
wości!.. Przygotuję zaraz wszystko!... 

Wszedłem za nim do jego, lepianki, któ 

rej wnętrze wzbudziło litość w mym sercu. 
Nie było tam nic poza tapczanem, 

dwoma klocami zamiast stołu i krzesła oraz 
STOML łachmanów i innych jakichś rupieci. 

Samotnik krzątał się po swym ubożu
chnym M I E S Z K A N I U p r z e r z u c a j ą c rozma i te 
narzędzi*. Znalazł wreszcie łopatę i moty
kę. Z błyskiem radości w oczach chwyc i ł ' 
je drżącymi rękoma. 

Bełkocąc niezrozumiałe dla mnie sło
wa wyszedł pośpiesznie, nierównym, 
chwiejnym krokiem z chatki. 

Targany nieokreślonym niepokojem sta 
nnłem w jej otwartych drzwiach. Księżyc 
wyłoniwszy się właśnie z chmur rzucał 
blade swoje światło na dziki w swym ma
jestacie krajobraz. 

W samym środku dziwnych figur po
dobnych do kamieni granicznych starzec 
odgarnąwszy śnieg łopatą walił ze wszyst
kich swych sił w zmarznięty grunt motyką 
powtarzając z egzaltacją w głosie: 

— Barka wypłynęła na morze!.. Wie
działem o tym!... Wiedziałem! Nic się nie 
ukryje przed moim okiem!.. Ziemio świę
ta!.. Otworzysz się jeszcze raz!.. 

Postękując z nadmiernego dlań wysiłku 
rył wciąż ziemię z gorliwością zawodowe
go grabarza. 

Dreszcz przebiegł mnie od stóp do 
głów. Czy szaleniec ten nie kopał przy
padkiem grebu pomiędzy innymi, których 
małe pomniki były uderzająco podobne do 
słupów granicznych. 

—Co pan robi? — krzyknąłem w nie
jasnym przeczuciu grożącego mi niebezpie
czeństwa. 

— Pracuję dla pana — odparł mój roz
mówca ocierając strzępem rękawa kropli-
sty pot z czoła. 

— Dla mnie? Co to znaczy? — rykną
łem. 

Czyż nie barka umarłych przywiozła 
tu pana? Nie pragnie par. prawdziwego 
wiecznego spoczynku? 

Włosy zjeżyły mi się na głowie. M i l 
cząc szukałem wzrokiem wyjścia by uciec 
czympręclzej z tego cmentarzyska z waria
tem w roli grabarza na straży. 

Między dwiema granitowymi pionowy
mi ścianami dostrzegłem ścieżkę wydepta
ną przez owce. Rzuciłem się bez namysłu 
w tę stronę. Lecz starzec z motyką w gar
ści zagrodził mi drogę. 

— Wara uciekać stąd! Ja pana nie pu
szczę. Skala wydała pana w moje ręce... 
Pan musi pozostać tutaj!.. — syknął. 

Stał przede mną z pianą na ustach, mie
rząc mnie groźnym wzrokiem. 

Reszla sił rozbroiłem szaleńca i ode
pchnąłem by utorować sobie drogę. Spu
szczając się z pochyłości słyszałem długo 
jeszcze tragiczny jego głos tchnący bez
graniczną rozpaczą. 

Strach budzi w nas instynkt samoza
chowawczy. Trafiłem na drogę, której szu
kałem przez kilka godzin daremnie. 

Przybywszy do znanej mi wsi wsze
dłem do oberży zziajany i z błędnymi o-
czyma. Opłakany mój wygląd zwrócił u-
wagę wszystkich obecnych. Musiałem opo
wiedzieć niezwykłą moją przygodę orzed 
audytorium w którym figurowali: bur
mistrz i nauczyciel ludowy. 

Kiedy umilkłem ci DAVAJ najzn ':omitsi 
obywatele miejscowi spojrzeli po sobie 
znacząco. 

— Nie ma mowy by pozostawał ;am w 
górze nadal, bo może to skończyć się ja
kimś nieszczęściem! — zauważył bur
mistrz. 

— Jaki okropny los spotkał człowieka 
takiej war tn«Hl — dodał bakałarz ze współ/ 
czucierr 

— Któż to jest, na Boga? — spytałem. 
— Jan Borgler. Były profesor archeolo

gii , cieszący się wielką sławą przed laty. 
Przeróżne przeciwności zwaliły się nań i za 
chwiały jego rozumem. Olbrzymia jego wie 
dza przerodziła się z czasem w manię. Ma 
bzika na punkcie tej doliny. Twierdzi mia
nowicie, że jest dnem morza, które istniało 
tu przed setkami tysięcy lat podczas ery 
trzeciorzędowej. Upiera się, że odkrył śla
dy egzystencji plemion, żyjących rzekomo 
w tej epoce. Opuszczony cmentarz góral
ski wraz z nagrobkami, na który się na
tknął, stanowi, według jego słów, jeden z 
niezbitych tego dowodów. Od trzech lat 
mieszka samotnie w tej ruderze u szczytu 
niemal górskiego, gdzie pomieszanie jego 
wzmogło się. 

— A b?rka? Co ona znaczy? 

— Jan Borgler zapewnia, że dawni mie
szkańcy wschodniego wybrzeża przewo
zili przez morza swoich umarłych łodzią na 
wybrzeże zachodnie, które on obrał sobie 
za mieszkanie. Należy przypuszczać, że W 
obłąkanym jego umyśle kołacze się staro
żytne podanie o mitologicznym Charonie 
— sterniku piekieł — przewożącym swoją 
barką dusze umarłych przez Styks i wy 
obraził sobie, że pan został również prze
wieziony barką do królestwa cieniów. 

— Żal mi tego nieszczęśliwego — nad 
mieniłem — chciałbym przyjść mu z po
mocą, zrobić coś, póki czas, dla niego. 

Okazało się, że było już zapóźno: na
zajutrz zrana przyniesiono zwłoki Jana 
Borglera do doliny, gdzie zamknięto mu 
oczy. z których nie znikł jeszcze wyraz 
wielkiego i bolesnego rozczarowania. 

Tł. J. S. 

http://kapt.lt
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S P O R T 
Wygrany trójmecz lekkoatletyczny 
Pierwsze wieści ze stadionu ateńskiego. 

Wobec 20 tys . w idzów rozpoczął się wczo 
r a j w Atenach t ró jmecz lekkoat le tyczny Po l 
ska — Grecja — Czechosłowacja. Czesi przy
jecha l i dopiero na k i l k a godzin przed rozpo
częciem meczu i musie l i bez wypoczynku s ta 
nąć na bieżn i . Polacy m ie l i znaczną przewagę 
we wszys tk i ch p r a w i e konkurenc jach i po 
pie rwszym dn iu prowadzą w punk tac j i ma jąc 
82 punk t y , podczas g d y Grecy uzyska l i 66 i 
Pół, a Czechosłowacja 46 i pół p k t . 

W y n i k i p ierwszego dn ia p rzeds taw ia ją s ię 
następująco: 

110 m t r 1) Mand i kas w czasie 15 sek, b i 
jąc o 6 m e t r ó w N iemca. Trzec ie miejsce za
j ą ł Sznajder . 

N a 800 m e t r ó w zwyc ięży ł bezapelacyjnie K u 
charsk i w czasie 1:57,4, 2 ) Gąssowski 1:57.9, 
trzeci by ł Grek Gergakopu los ; 

W skoku w z w y ż zwyc ięży ł Czech Galanda 
190 cm przed H o r m a n e m (Po lska ) i F i d l e rem 
(Czechosłowacja) po 185; 

N a 100 m t r pierwsze dwa mie jsca za ję l i Po 
lacy Zasłona i Popek oba j w czasie 11.3. 

W skoku w dal Polacy za ję l i równ ież dwa 
pierwsze m ie j sca : Hanke uzyska ł 7.11 m , N o 
wak 7.07. 

W rzucie oszczepem zwyc ięży ł L o k n j s k i — 

63.90 m t r . D r ug i e miejsce zają ł Grek Papa-
geo rg iu 61.27, t r zec im by ł M i k r u t 56,85. 

W b iegu na 5.000 m t r zwyc ięży ł N o j i w 
czasie 15:18,7, 2 ) Vardzak is (Grec ja ) 15:19,2 
W i r k u s by ł czwar t y . 

W sztafecie 4x100 m t r zwyc ięży ła Grecja 
w czasie 43 sekundy, 2) Polska 43,5, 3) Cze
chosłowacja. 

Dz iś odbędzie się jedyn ie r z u t m ło tem. Za 
kończenie t ró jmeczu j u t r o . 

P O CO W O G Ó L E W Y J E Ż D Ż A N O ? 
Jędrze jowska p rzegra ła w P a r y ż u . 

Wczo ra j w międzynarodowych zawodach te 
n isowych o mis t r zos two F r a n c j i Jędrze jowska 
została w y e l i m i n o w a n a z g ie r podwó jnych . 

W grze podwó jne j pań p a r a Jędrze jowska 
— Noe l p rzegra ła z para D e a r m a n — I n g r a m 
4 : 6 , 4 : 6 . 

W grze mieszanej Jędrze jowska, g ra jąc z 
południowo - a f r y k a ń c z y k i e m Fa rąuha rsonem, 
p rzeg ra ła z parą f rancuska M a t h i e u — Pe t ra 
4 : 6 , 6:7. 

W c z o r a j rozpoczęły się g r y pojedyncze męż 
czyzn. T loczyńsk i po słabej g rze pokonał F r a n 
cuza Lecoindre w stosunku 6:3, 5:7, 9:7, 6 :4 . 

Uderzyło im do głowy 
zdobycie ty tu łu mistrzów Europy. 

Po zdobyciu przez L i t w ę m is t r zos twa E u r o 
Py w koszykówce prasa l i t e w s k a zamieśc i ła 
azereg os t r ych a t a k ó w n a gospodarzy t u r n i e 
j u — Ł o t w ę . A t a k i te zna laz ły echo w ło tew
s k i m dz ienn iku „ P o r t a Passaule" . P ismo w 
bardzo os t re j f o r m i e n ie szczędząc i r o n i i , oba 
l a ko le jno wszys tk ie za rzu ty , wysun ię te przez 
i ,L ic tuvoa A i d a s " , 

Dz i enn i k s tw ie rdza , źe zdobycie m i s t r zos twa 
E u r o p y t a k si ln ie uderzy ło L i t w i n o m do g ło 
w y , że s t rac i l i zupełnie poczucie t a k t u i g rze
czności. Za serdeczne przy jęc ie Ł o t w a zosta
ła obrzucona b io tem. Szczytem, wsze lk ie j n ie-
przyzwo i tośc i pisze da le j dz ienn ik — jes t 
określenie p iękne i s rebrne j nag rody , u f u n d o w a 
ne j przez p rezydenta Ł o t w y , j a k o „ t a l e r z a z 
m i e d z i " . 

N i e chcemy podkreślać — kończy dz ienn ik 
ł o tewsk i — że L i t w i n i zapomnie l i t e j cennej na 
grod { w hote lu w Rydze, ale m u s i m y w y m a 

gać od naszych sąsiadów przyzwo i tośc i , p r o 
s te j p rzyzwo i tośc i k t ó r e j , j a k się okazuje, j e 
szcze nie pos iada ją , 

O D Z N A C Z E N I O R D E R A M I 
L i t ewscy koszykarze . 

Z K o w n a donoszą, że prezydent L i t w y , Srr.o 
tona, udekorowa ł o rde rem W i t o l d a Wie l k iego 
cz łonkow i 'd rużyny l i t ew s k i e j , k t ó r a zdobyła m i 
st rzostwo* E u r o p y w koszykówce. 

Prasa l i t e w s k a p r zy t e j okaz j i poda je , źe 
następne r o z g r y w k i o m is t r zos two E u r o p y w 
r o k u 1938 odbędą nic w K o w n i e . 

Pierwsze ^wyrillci 
" Zapaśniczych mistrzostw Europy. • 

W Par yżu rozpoczęły się p r zy m i n i m a l n y m 
za in teresowaniu publ iczności m is t r zos twa za
paśnicze Eu ropy . Do zawodów zgłos i ło się 92 
zapaśników z 19 państw Eu ropy . Pełne d ruży 
n y zg łos i ły Szwecja F r a n c j a , N iemcy , Es ton ia 
i Be lg ia . . Po 6 zapaśników w y s t a w i ł y Włochy 
Dan ia , Ł o t w a i Czechosłowacja. Ho land ia i 
F in l and ia p rzys ła ły po 5 c iężkoat le tów, A u 
s t r i a i W ę g r y po 4, Polska, N o r w e g i a , R u m u 
n ia i Szwa jcar ia po t rzech , Grec ja i Jugos ła 
w ia po dwóch. 

Poszczególne w a g i zosta ły w następu jący 
sposób obsadzone: waga koguc ia 14 zawodn i 
ków, p i ó r k o w a 14, l ekka 16, pó łśrednia 13, śred 
n ia 12, półc iężka 14, ciężka 9, c iężkoat le tów. 

Pierwszego dn ia rozegrano k i l kadz ies ią t spo 
t kań we wszys tk i ch wagach. 

Polacy rozegra l i dwa spotkan ia , ponosząc 
dwie po rażk i . W wadze lekk ie j Staniczek 
przegra ł ze Szwedem Olofssonem. 

K r y s m a l s k i został pokonany przez E s t o ń 
czyka M a e g g i . 

Na rozsłonecznionych boiskach 
Karnecik imprez sportowych* 

Generalna rewia sportu 
• WIELKIE P O K A Z * MA BOISKACH. • • 

Doroczne Święto Wychowania Fizyczne
go i Przysposobienia Wojskowego: organizo
w a n e przez Miejski Komitet w roku b i e ż . 
Odbędz ie się w d n i u 30 maja. 

Program święta przedstawia Się nastę
pująco: I . godz. 8 r a n o — b i e g kolarski (pro 
pagandowy) w a l e j a c h Parku Poniatowskie
g o ; 2. godz. 9 rano — nabożeństwo przed 
Ikościmłem Matki Boskiej Zwycięskie] p r z y 
udziale przedstawicieli władz, organizacyj i 
k l u b ó w sportowych, Związku Harcerstwa, 
Związku Strzeleckiego. Przysposobienia Woj 
skowego, szkół średnich i powszechnych; 

godz. 10 — wymarsz doi defilady u l i c a m i : 
Hmdursklerro, Piotrkowską, Legionów, A l . 
Kościuszki Bandurskiego do Parku Poniatów 
skiego, gdzie nastąpi rozwiązanie pechodu. 
Defilada odbędzie się przed przedstawiciela
mi władz na ul. Piotrkowskiej przed posesją 
Nr. 104. Wszyscy sportowcy, biorący udział 
w defiladzie, wystąpią w strojach sporto
w y c h , p r z y czym" maszerować będą według 
przynależności klubowej ze sztandarami i 
proporcami za wyjątkiem kolarzy, którzy 
wystąipią zbiorowo jako okręg; 4. godzina 
15.30 — na b o i s k u T-wa Gimnastycznego 
„Sokół" pny ul. Tylnej 7 pokazy gimnasty
czne i sportowe sokolic i sokołów; 5. go
dzina 15.30 — na stadionie ŁKS. Al. Unii 2 
pokazy i pnnlsy gimnastvczno-sportowe z 
Udziałem szkół powszechnych 1 średnich, 

Ka lenda rzyk spo r towy na dzień dzis ie jszy 
i j u t r z e j s z y p rzeds taw ia się w Łodz i następu
j ą c o : 

Sobota. 
L e k k o a t l e t y k a . N a bo isku W K S od godz. 

15.30 zawody o m is t r zos two j u n i o r ó w i o pu 
char „ P o l o n i i " i „ 7 g r o s z y " . 

G r y spor towe. Dalsze mecze o mis t r zos two 
w szczyp io rn iaku i hazenie. 

P i ł ka nożna. N a boiskach w Łodz i i Pab ia
n i cach : dalsze zawody o mis t r zos two j un i o 
rów. 

W a l n e zgromadzen ia : W loka lu Tow. śp ie 
waczego i m . Mon iuszk i p r z y u l i cy Ogrodowe j 
34, o godzinie 18- te j wa lne zebranie Łódzk iego 
Okręgowego Z w i ą z k u Boksersk iego. 

W l oka lu p r z y A l . Kośc iuszk i 21 o godzinie 
19- te j roczne walne zebranie M a k a b i . 

N iedz ie la . 
P i ł k a nożna. Zawody o mis t rzos two k lasy 

A . N a bo isku Ł K S - u o godz in ie 11-ej Ł K S — 
U T , na bo isku W K S o godzin ie 11-te j SKS — 
W i m a i w Pabianicach na bo isku Sokoła o go 
dżin ie 11- te j Sokół — Ł T S G ; na bo isku K E 
o godzin ie 17-te j P T C — W K S . Zawody o m i 
s t rzos two k lasy B : n a bo isku W i d z e w a o go
dzin ie 17- te j M a k a b i — H a k o a h ; w Zg ie r zu 
na bo isku Sokoła o godzin ie 17 - t e j : B o r u t a — 
Zjednoczone. 

Poza t y m odbędą się dalsze zawody. 
L e k k o a t l e t y k a . N a bo isku W K S - u od go

dz iny 15.30 dokończenie m i s t r z o s t w lekkoa t le 
t ycznych j u n i o r ó w . 

Ten is . Zawody o mis t r zos two d rużynowe o-

Związku Harcerstwa Polskiego, towarzystw 
gimnastycznych, przysposobienia wojskowe
go kobiet, przysposobienia wojskowego i klu 
bów sportowych. 

Dla młodzieży szkół powszechnych wstęp 
na; wszystkie imprezy bezpłatny. 

W S Z Y S T K I E S P O R T Y N A D W Ó C H B O I 
S K A C H . 

Pokazy w ramach święta PW i WF. 
Pokazy dorocznego świę ta P W i W F w dn iu 

30 m a j a odbędą się na 2 bo iskach, p r z y c z y m 
0 godzin ie 15.30 na bo isku Tow. Gimnastycz
nego „ S o k ó ł " p r z y u l i cy T y l n e j n r . 7 demon
s t rowane będą ćwiczenia g imnastyczne oraz 
zawody spor towe, wykonane w całości przez 
sokolice 1 sokołów. 

N a s tad ion ie Łódzk iego K l u b u Spor towego 
p r zy A l . U n i i 2, demonst rowane będą pokazy 
1 popisy g imnas tyczno - spor towe przez m ł o - J 
izież szkół powszechnych i średnich Z w i ą z k u 
Ha rce rs twa hufce przysposobienia wo jskowego 
t o w a r z y s t w a g imnastyczne, Z w i ą z k i L e k k o 
a t le tyczne, P i ł k i Ręcznej , P i ł k i Nożne j , A t l e 
tyczny , Szermierczy i K o l a r s k i . 

W ramach p r o g r a m u odbędzie się dekora
c ja s r e b r n y m i k r z y ż a m i zas ług i , dz ia łaczy 
spor towych oraz zawodniczek o l imp i j sk i ch . " 
M a r i i K w a ś n i e w s k i e j i J a d w i g i W a j s ó w n y . De 
kornc j i dokona Dowódca Ok ręgu K o r p u s u Gen. 
W . Langner . 

D U Ż O Z D R O W E J I N I C J A T Y W Y 
w y k a z u j ą uczniowie - spo r t owcy . 

Ba rdzo w i e l k ą ak t ywność w y k a z u j e K o ł o 
Spor towe G i m n a z j u m M ie j sk iego i m . Józefa 
P i łsudsk iego. W czwar tek dn ia 27 m a j a Ko ło 
o rgan izu je zawody w pizc iobo ju lekkoa t le tycz 
n y m uczn iów- jun io rów (do l a t 18 ) . 

Pięciobój obe jmu je b ieg i n a 60 i 500 m t r , 
Bkok wda ł , r z u t y k u l ą i oszczepem . 

Do zawodów t ych mogą zgłaszać się ucznio 
w i e wszys tk i ch szkół średnich do dn ia 25 m a 
j a , k i e ru jąc zgłoszenia do sek re ta r i a tu K o ł a 
(u l i ca S ienk iewicza 4 6 ) . 

, W dn iu 7 czerwca Ko ło Spor towe rozpoczy 
n a w i e l k i t u r n i e j k o s z y k ó w k i i s i a t k ó w k i z u -
dz ia łem kobiecych i męskich zespołów wszy
s t k i ch łódzk ich szkół ś redn ich . 

W dn iu 14 czerwca w Sieradzu rozegrany 
zostanie erwórmecz l ekkoa t l e t yczny spor to 
wych szkół s ieradzk ich, łask ich , Zd. Wo lsk i ch 
oraz K o ł a G i m n a z j u m i m . J . Pi łsudskiego z 
Ł o d z i . 

A Lv 
Wycieczki monfiie 

Nr. 1. N a F i o r d y N o r w e g i i 
m/s. Ba to ry 

od 15/7—26/7, Cena od zł. 3 3 0 — 

Nr. 2. D r o g a m i W i k i n g ó w 
S/g. „Kośc iuszko* 

od 2 1 / 7 - 3 0 / 7 . Cena od zł. 2 1 0 . -

Nr. 3. T r z y K r ó l e s t w a 
M/s. „ P i ł s u d s k i " 

od 28/7—5/8. Cena od zł . 2 5 0 . -

Nr. 4. Do 
od 6/^—9/8 

Nr 

H e l e s i n e k 
Cena od zł. 1 0 0 . — 

«r. 5. Do K o p e n h a g i 
od 7/8—1 0/8 Cena od zł. 8 0 . -

Wagons - Uts Cook 
P i o t r k o w s k a 68 i 6 

l O z a s a d z a c h o w a n i a s ię 
przy przechodzeniu przez jezdnie 

1. Na jezdnię wchodzić tylko w razie ko
nieczności przejścia przez ulicę Jub do tram
waju. Jezdnia jest przede wszystkim dla po
jazdów. 

2. Przechodź przez jezdnię najkrótszą dro
gą, lub po liniach wyznaczonych, a nigdy na 
ukos. Przy skrzyżowaniu przejdź najprzód 
przez jedną ulicę, a potem przez drugą. Zwra 
caj uwagę na znaki policjanta. 

3. Przed wejściem na jezd.be spojrzyj na 
lewo, gdyż stamtąd grozi ci niebezpieczeń
stwo, a dochodząc do środka jezdni — na 
prawo. 

4. Idź pewnym krokiem przez jezdnię; nie 
biegnij, lecz nie bądź opieszały. Nigdy się 
nie cofaj. Bądź ostrożny i rozważny, mle] 
oc;.y i uszy otwarte. 

5. Pamiętaj, żc kierowca nie bedzic mógł 
uniknąć wypadku, gdy zjawisz się przed nim 
niespodziewanie. Nie wchodź na jezdnię na
gle, ani z za wozów, samochodów i innych 
t. p. przedmiotów, które zaslan.ają ci widok 
na nadjeżdżające z lewej strony pojazdy, 
gdyż i Ty nie będziesz przez nie zauważony. 

6. Gdy spostrzeżesz lub usłyszysz nad
jeżdżający pojazd, nie trać głowy i nie wa
haj się. Gdy nie wiesz co masz zrobić, lepiej 
zatrzymaj się, a nie pędź na oślep. Kierow
ca musi wiedzieć jakie mas? zamiary. 

7. Nie stój nigdy na jezdni. Na tramwaj 
lub autobus oczekuj na chodniku lub wy
sepce. 

ć. Nic wskakuj i nie wyskakuj z tramwa
ju lub autobusu w biegu. Pogoń za tramwa
jem dowodzi dużej lekkomyślności z Twej 
sireny i naraża Cię na wypadek. 

9. Wysiadaj z pojazdu zawsze na chodnik 
a nigdy na jezdnię, gdyż zostaniesz naje 
chany. 

10. Pamiętaj, że możesz się poślizgnąć na 
jezdni, a wtedy spowodujesz wypadek. Nie 
stwarzaj przez Twą nieostrożność, lekko
myślność lub brawurę niebezpiecznych sy 
tuacyj na jezdni. Od Twego zachowania się 

rozwagi zależy Twoje życie. 
WINSZUJEMY 

Jutro Dezyderiuszowi. 
Wschód słońca 3.45. 
Zachód — 19.37. ; 

Długość dnia 15.52. 
Przybyło — 7.53. 
Tydzień 2 1 . 

OBCHÓD ENCYKLIKI „RERUM NOvA-
RUM". 

Jutro t. j . w niedzielę dnia 23 maja r. b. 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe 1 orga
nizacje robotników chrześcijańskich urządza 
[a pod protektoratem honorowym J. E. ks. 
biskupa W. Jasińskiego uroczysty obchód 
dla upamiętnienia 46 Rocznicy Encykliki 
,,Rerum Novarum" o rozwiązaniu kwestii ro 
botriczej. 

Program obchodu: godz. 9 rano — zbiór 
Tła ze sztandarami na dziedzińcu Domu Lu
dowego im. ks. Jana Albrechta przy ul. Prze
jazd 34; uformowanie pochodu i wymarsz z 
orkiestrą do kościoła Podwyższenia św. Krzy 
ża; godz. 10 Msza św. z okolicznościowym 
kazaniem ks. oficjała prałata dr. Bączka; go
dzina 11 powrót z nabożeństwa do Domu 
Ludowego, gdzie w dużej sali teatralnej od
będzie się uroczysta akademia.. 

Akademia zakończona zostanie uchwale
niem okolicznościowych rezolucyj i wysła
niem depesz hołdowniczych. 

Wszystkie organizacje chrześcijańskie 
proszone sa o wzięcie udziału w obchodzie 
ze sztandarami. 

PODZIĘKOWANIE. 
Na podstawie uchwały ogólno-polskiego 

zjazdu Stowarzyszenia Powstańców śląskich 
•Legion śląski" w Łodzi Zarząd Grupy w 

Łodzi składa serdeczne podziękowanie wszy
stkim organizacjom, instytucjom i osobom, 
które swoim czynnym udziałem przyczyniły 
się do uświetnienia obchodu 15-lecia przyłą
czenia Górnego śląska do Polski, zorganizo
wanego w dniu 2 maja rb. 

P O L S K I E B I U R O P O D R O * Y 

Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 1 6 , 6 5 i 1 4 5 . 
Te l 101-20 i 266-50 

15 dniowa wycieczka doZaleszczyk 
z l . 1 3 7 . 0 0 

przefazdy: mieszkanie, u t r zyman ie 1-15 V I 
Bole Ciało w Łowicza zł. 3 4 0 
p o c i ą ł specjalny w dn iu 27 maja 
Polonią do Piaramid zł. 2 9 0 . 0 0 
9-22 V I wyc ieczka morska 
Do Helsinek zł . 8 0 0 0 
17-20.VI wyc ieczka morska 
Na Fiordy Norwegii zł. 3 3 0 . 0 0 
15.Vl l -26.Vl l wyc i eczka morska 
15 dni na Bliskim Wschodzie 

zł. 3 4 5 . 0 0 
22 VI-6 V I I wyc ieczka morska 
POBYTY wypoczynkowa I KURACYJNE 
W KRAJOWYCH UZDROWISKACH. DOSKONALE WARUNKI 

WYPOCZYNKOWO 

W y c i e c z k i i ndyw idua lne i zbiorowe do 
Jugosławii, Rnmunli i Bułgarii. 

P I Ę C I O L E C I E P A R A F I I W S T O K A C H . 

N a pamią tkę 5-ciolecia i s tn ien ia p a r a f i i M . 
B. Różańcowej w Stokach-S ikawie (1932— 
1937 r o k ) u fundowany został duży o w y s o k i e j 
a r t ys t yczne j war tośc i Obraz św. Stan is ława 
b-pa, k t ó r y w y k o n a ł w swe j p racown i p. Jan 
Tu rek , uczeń Szkoły Sz tuk P ięknych i m . Cyp 
l i a n a N o r w i d a w Łodz i . U roczys te odsłonięcie 
i poświęcenie Obrazu umieszczonego w W i e l 
k i m O ł t a r zu nas tąp i 23. 5. b r . o godzinie 11-ej 
przy udzia le duchowieńs twa i w ie l k i ch rzesz 
w i e r n y c h . 

Pc nabożeństwie d la uczestn ików powyższej 
uroczystośc i w p ięknym p a r k u S i k a w s k i m przy 
f i o s i e b rzez ińsk ie j urządzona zostanie pod 
epicką Zorgan izowanego K o m i t e t u W i e l k a Za 
bawa, podczas k t ó r e j j a k i podczas nabożeń
s tw? p r z y g r y w a ć będzie O r k i e s t r a W idzew
sk ie j M a n u f a k t u r y . 

Do jazd autobusami z u l . Brzez ińsk ie j 144, 
p r z r z cały dz ień, od jazd w pe łnych godzinach 
po 25 g r . 

k r ę g u . N a kor tach Ł K S p rzy A l . U n i i o godz. 
9- te j rano mecz Ł K S — M a k a b i . 

G r y spor towe. N a boiskach w Łodz i dalsze 
r o z g r y w k i o mis t r zos two w szczyp io rn iaku i 
hazenie. 

Spor. w k i l k u s łowach . 
— W dn iu j u t r z e j s z y m rozpoczną się roz

g r y w k i tenisowe o mis t r zos two d rużynowe o-
k r ę g u łódzk iego. Ł K S rozegra na w łasnych 
ko r tach p r zy A l . U n i i o godzin ie 9- te j rano 
mecz z M a k a b i . Sk łady d r u ż y n zosta ły us ta 
lone nas tępu jąco : Ł K S — Pajch lowa, Ko rce l l i 
Szenwic, K r ó l i Stańczak. M a k a b i : Landauowa 
L i b r a c h , Saks, Rozenholc, d r . Reźnik , K l e i n -
m a n . 

— U n i o n - T o u r i n g przec iwko K l u b o w i Te 
n isowemu w Ka l i szu us ta l i ł sk ład d rużyny na 
stępu jąco : B raue rowa , K . Brauer , L a n g h u t i 
Schroder. 

— W dn iu 6 czerwca rozpoczną się d r u ż y 
nowe lekkoa t le tyczne m i s t r z o s t w a ok ręgu ł ó d * 
k iego. Do m i s t r z o s t w t y c h zgłosi ło się 8 d r u 
żyn , a m i a n o w i c i e : K E , B o r u t a , Ł K S , W i m a , 
Zjednoczone Geyer, Sokół , M a k a b i . M i s t r z o 
s t w a te rozg rywane będą w f o r m i e t r ó jmeczów 

— N a m is t r zos twa lekkoat le tyczne j u n i o 
r ó w okr . łódzk iego, k tó re w c iągu dn ia dz is ie j 
szego rozegrane zostaną n a stadionie W K S , 
o rgan i za to rzy ze wzg lędów p ropagandowych 
pos tanow i l i od młodz ieży szkół powszechnych 
nie pobierać op ła t za ws tęp . 

— P ie rwszy t r e n i n g pod k i e r u n k i e m nowo 
zaangażowanego t rene ra Ł 0 Z L A m g r . Rad 
wańsk iego odbędzie się we w t o r e k , dn ia 25 
b m . na bo isku Ł K S - u p r zy A l . U n i i od godz. 
15.30 d l a j u n i o r ó w (s towarzyszanych i n ies to 
wa rzyszonych ) , a od godz iny 18-te j d la zawód 
niczek i zawodn ików k lasy A . 

_ W d n i u 6 czerwca Ł K S rozegra w Łodz i 
mecz m iędzynarodowy d r u ż y n a FCBardeaux 
( F r a n c j a ) . Sk ład d r u ż y n y f r ancusk ie j będzie 
bardzo egzotyczny. W drużyn ie poza rodow i t y 
m i F rancuzam i w y s t ą p i t rzech znanych b . g r a 
czy w iedeńsk i ch : B l a k a ( F A C ) , K r e u z e r 
( F A C ) i Reich ( F A C ) oraz dwóch A r a b ó w 
Mus tapha i Boumezrague oraz M u r z y n Gou-
gou. Pod ług ko le jnośc i pozycy j t en różnokolo
r o w y sk ład przeds tawia się nas tępu jąco: b r a m 
k a r z : Deschanmns, obrońcy : Cholby i B łaha , 
oomocnicy : N a l l e t , K reuze r , Boumozrauge. na 
pas tn icy : Dupeux , Mus tapha , Gougou R e i c h ' 
i Bouv ier . R e z e r w o w i : Sav in i Miche lens . 

MARYNARZE REZERWY R. P. W ŁODZI 
na strzelnicę Z. S. 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy R. P. 
w Łodzi podaje do wiadomości wszystkich 
człetnków, że w niedzielę 23 maja rb. w go
dzinach od 9 do 12 rano, na strzelnicy mało
kalibrowej Związku Strzeleckiego, przy uli
cy 11-go Listopada 190, odbędzie się powtór
ne strzelanie dla wszystkich członków Zw. 
Mar. Rez. R. P. Łódź, o ctóznakę strzelecką. 

Członkowie posiadający legitymacje od
znaki strzeleckiej, winni są przynieść [e z 
soba na strzelnicę. Wstęp i strzelanie bcz-
płatne. Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Jak otrzymać zniżkę kolejowa 
n a „Dni Krakowa"? 

Dz ięk i poparc iu ze s t rony L i g i Pop ieran ia 
T u r y s t y k i — udało się K o m i t e t o w i O b y w a t e l 
skiemu „ D n i K r a k o w a " uzyskać znaczne ulgi 
ko le j owe dla osób, jadących do K r a k o w a . 

„ D n i K r a k o w a " rozpoczyna ją się 27 maia i-
t r w a ć będą do 20 czerwca. W t y m okresie j e 
dz iemy do K r a k o w a , płacąc pe łny W e t — w r a 
camy za darmo. 

ledz iemy do K r a k o w a za pól ceny. Zn iżka 
jest i ndyw idua lna — ważną na wszys tk ie po 
ciągi i wszys t k i e k lasy . Czas t r w a n i a j e j waż 
ności w y n o s i 8 dn i — to znaczy — i e t rze 
ba wy jechać w drogę p o w r o t n ą z K r a k o w a w 
ósmym dn iu od dnia p ie rwotnego w y j a z d u . 

A b y o t r zymać p o w r o t n y prze jazd d a r m o w y 
— t rzeba zaopat rzyć się w k a r t ę uczestn ic twa 
Kar tę tę trzeba posiadać już w c h w i l i k u p o w a 
nia b i le tu do K r a k o w a . 

Po przy jeźdz ie do K r a k o w a nie oddając b i 
Ie tu ko le jowego , należy zaopa t rzyć ka r tę ucze
s tn i c twa w nalepkę L ig i Popierania T u r y s t y k i . 
Jednocześnie w y m i e n i a m y „ k u p o n k a r t y ucze
s t n i c t w a " na karne t z kuponami , upoważn ia ją
c y m i do bezpłatnego udzia łu w zwiedzan iu m i a 
sta pod k ie runk iem fachowych p r zewodn i ków , 
jako też do w ie l k i ch zniżek na wszc\k iego r o 
dza ju imprezy „ D n i K r a k o w a " . 

Za w y m i a n ę kuponu na ka rne t — pobiera 
się opłatę w wysokośc i 2,50 z ł . o i le w łaśc ic ie l 
k a r t y p r z y b y ł z odległości mnie jsze j n iż 150 
k m . od K r a k o w a , zaś w wysokośc i 4 zł., o i le 
odległość ta w y n o s i w ięce j n iż 150 k m . 

W y m i a n ę k a r t y na karnet oraz zaopat rze
nie się w nalepkę L i g i Popieran ia T u r y s t y k i 
naj lepie j za ła tw ić na tychmias t po przy jeźdz ie , 
gdyż b iu ro Polsk iego Z w i ą z k u Tu rys tycznego 
jest zamknięte w późnych godzinach w ieczor 
nych i wczesnych godzinach porannych . 

W y m i a n a kuponu i zaopatrzenie k a r t y ucze 
s tn ic twa w nalepki o d b y w a się w biurze P o l 
skiego Z w i ą z k u Tu rys t ycznego K r a k ó w , u l . 
Lub icz 2-4, naprzec iw D w o r c a ko le jowego. 

P rzed w y j a z d e m p o w r o t n y m z K r a k o w a na
leży k a r t ę uczestn ic twa zaopatrzona w nalep
kę L ig i Popierania T u r y s t y k i — przestem.plo-
wać w kasie ko l e j owe j , okazując jednocześnie 
bi 'et na prze jazd do K r a k o w a . 

Należy w i c pamiętać, że przy jeżdża jąc 
do K r a k o w a , nie należy na stacj i oddawać b i 
letu, lecz zachować go, aż do ukończenia pod
róży powro tne j . 

K a r t y uczestn ic twa są bezpłatne i w y d a j ą 
je b iu ra podróży jak „ O r b i s " . „ W a g o n s L i t s -
Cook" , p l acówk i „ R u c h u " oraz kasy ko le jowe . 

K a r t y te w y s y ł a też na żądanie Po lsk i 
Zw iązek T u r y s t y c z n y w Krakow ie po nadesła
niu 25 g roszy na por to . 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jo rk : loco —, czerwiec 12.70, lipiec 12.75, 
sierpień 12.72 

Giełdy anpiclskie — nieczynne. 
Brema: loco 15.35, lipiec 12.57, październik 

13.35, grudzień 13.5" 

W a l u t y , d e w i z o i akc ie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Obroty papierami państwowymi były doić duże, 

przy mocniejszej na ogól tendencji. 

M A Ł E OBROTY L I S T A M I Z A S T A W N Y M I . 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar-

dzu mało Ożywiony, ogółem w oficjalnych transak
cjach zanotowano rjtrry gatunki listów. 

Kursy kształtowały się przeważnie mocniej, zwy 
żk i były jednak stosunkowo nieznaczne. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie i 5-proc. m. Warszawy 1933 r. zyskały 
po 0.13 proc. Poza tym nabywano 8—9 s. 6.proc. 
Poi. Konwcrsyjnej m. Warszawy 1926 r. po cenie 
o 0.50 proc. wyższej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 em. 63.75, 1 em. serie 8J.50, 

2 em. 64.75, 2 em. serie 84.50, Dolarowa 3 «. 39.90, 
Stabilizacyjna 1927 r. 370.00 (kupon zł 17.71), Kon
solidacyjna 1936 r. 54.50, drobne 53.50, 6-proc. Poi . 
Dolarowa 1920 r. 55.25 (kupon 13.41), Kolejowi —, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 I 94.00, 
L. 7. | Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich etnisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku
ponu 61.22, Zi rmskie w Warszawie 5 s. 52.88, m-
Warszawy 1933 r. 57.38, drobne 57.75, m. Łodzi 
1933 r. 52.00, Konwersyjna m. Warszawy 1M(J r. 
8 - 9 s. 56.75 

AKCJE — W Z A N I E D B A N I U . 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 

w dalszym ciągu ogranieaone, w oficjalnych tran*, 
akcjach zanotowano ogółem zaledwie trzy gatunki 
akcyj. 

Bank Polski 101.75, Lilpop 12.60, Starachowi
ce 30.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 31.50 — 32.00, TYTO I stand. 

24.50 — 24.75, mąka pszenna p t . I 65-prorrntowa 
44.00 — 44.50, mąka żytnia gat. I 70-PROCENTOWA 

33.00 — 33.50, żytnia razowa 95-proc. 27.50 — 28.00 
Poznań, 22. 5. — Urzędowa ceduła giełdy zbo

żowo - towarowej w Poznania. 
Ceny transakcyjne: nie notowane. 
Ceny orientacyjne; tyto 24.00 — 24.25, pszenica 

29.50 — 29.73, mąka żytnia gat. I 70-PROC. 32.50, 
żytnia razowa 95-proc. 28.00, mąka pszenna gat. I 
65-proc 42.C0 

Nowy cennik mąki i chleba 
Starostwo grodzkie w Łodzi wyznaczyło na 

stępujące ceny mąki i chleba: 
Przy sprzedaży detalicznej: 
1 . mąka i y t n i a 70 proc. za 1 k g 39 gr. 2. 

mąka i y t n i a razowa 95 proc. za 1 k g 33 gr , 
3. mąka pszenna 66 proc. za 1 k g 50 gr. 4 
chleb żytni z mąk i 70 proc. sa 1 k g 84 gr, 6. 
chleba i y t n i % mąki 70 proc. u bochenek 2 
k g 68 gr. 6. chleb i y t n i razowy z mąki 95 pro 
centowej za 1 k g 29 gr, 7. bułki pszenne wo 
dne za 1 kg 70 gr, ( 1 k g — 14 sz tuk ) . 

Ceny powyisz* obowiązują od dnia 22 maja 
1937 roku. 

PRACOWNICY LOTNICTWA NA F. O. N. 
Na walnym zebraniu członków Związku 

.Zawodowego Pracowników Lotnictwa w Pol 
sce uchwalono jednogłośnie wykonać dwa
dzieścia kompletów narzędzi specjalnych do 
silnika „Merkury", a po wykonaniu przeka
zać je na rzecz Funduszu Obrony Narodo
wej. 

Sprzęt ten przedstawia wartość 10.000 
złotych. 

BEZPŁATNY KONCERT. 
W niedzielę, dnia 23 maja rb. o godzinie 

11.30 w Teatrze Polskim przy ul. Cegiel-
nianej 27 (albedzie się staraniem Wydziału 
Oświaty i Kultury wespół z Towarzystwem 
Muzycznym i Łódzką Orkiestrą Filharmonl-
czną ósmy w sezonie obecnym bezpłatny 
koncert dla członków związków zawodo
wych i słuchaczów miejskich kursów dla do
rosłych. 

Wykonawcy: Łódzki Orkiestra Filhar-
p.oniczna pod dyrekcją pref. Teodora Ryde
ra. Solistka: p. Stanisława Pawlikowska (for 
tepian). 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta popoł. Gdzie 

diabeł nic może; wiecz. 8.30 Małżeń
stwo. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Wo

źny i minister. 
Casino. Jak wam się podoba. 
Corso: 1) Mistrzowie głupoty, 2) Na ka
walerce. 

Europa — I W. Z. 6 nie wylądował. 
II Kłopoty sportowca. 

Grand-Kino — Sylwetki. 
Ikar — I Za chwilę szczęścia, II Wesołe 

maleństwo. 
Jar — Na scenie: „W altance", Na ekra 

nie: .,Cyrk Sarana". 
Metro — Pat i Patachon. 
Miraż. Zapomniana symfonia 

Palące — Przy kominku 
Przedwiośnie — Piętro wyiej 
Rialto — Dorożkarz nr. 13. 
Rakieta — Ordynat Michorowski 
Stylowy. Czarujące oczy. 

Ton — 1 Pasteur, II Małżeństwo na bez
drożach. 

TEATR MIE1SKI. 
Dziś w sobetę i w niedzielę o godz. 4ej 

popoł. dwa ostatnie powtórzenia przezaba
wnej komedii Niewiarowicza „Gdzie diabeł 
nie może". Cenv zniżone. 

Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. ostatni 
ewenement Teatru Miejskiego — świetna 
komedia V A s z a r y ' e g o „Małżeństwr", któ
ra z miejsca zdobvła sukces jak „Ludzie na 
krze". Szerokie póle do popisu znajdują w 
komedii tej Hilda Skrzydłowska. Kondrat, 
Dywińska, Kalinowski. Winawer i inni. 

Wkrótce inauguracja sezonu w Teatrze 
Letnim w Parku Staszica. 

Jutro n«* oł>tffl* l̂$ 
Zupa szczawiowa z jajami tasze."' wany-

mi, mostek cielęcy nadziewany, sałata, 
cinlet. 

http://jezd.be
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Itwiiłicowość purgtaiiskiei moralności Ameff gkI.|Ofictaine zdacie po koronaci! Jerzego wi. 

JTeatr „ rozb ie raczek" . 
Skuteczna interwencja kardynała^ 

Kiedy cudzoziemiec, przybyły do No-
|pgo Jorku, zadawał pytanie: 

„Co tu jest do zobaczenia?" — zawsze 
Ikmal słyszał odpowiedz: „Niech pan pój 
"|ie do „teatru burleskowego". 

Istotnie, owe teatrzyki były specjalno-
ą nowojorską; takich widowisk nie ma 
/ba nigdzie, nawet w Paryżu. 

W czternastu „przybytkach sztuki", 
jajclujących się w centrum miasta i ja-

Jirawo oświetlonych wieczorem, odbywa-
I się bez przerwy przedstawienia, które 

.'gały na tym, że młode i oczywiście 
/stojne kobiety wychodziły na scenę u-
tie i... rozbierały się do naga. Prawda, 
ad to widzów raczono skeczami ordy-
nie pornograficznymi, ale i tu cała a-Jakcja sprowadzała się do pokazania bo-

jiterki czy bohaterek w stroju Ewy. 
„Artystki" dzieliły się na różne typy. 

ły między nimi „zmysłowe", „szalone", 
)zmarzone", „wstydliwe" ( tak!) , „wy-

losłe" i t. d. Ale wszystkie: i ta namię-
a, i ta kusząca skromną minką, i ta lo-

pwato pogardliwa — robiły to samo: zdej 
[owały kolejno płaszcze, suknie, staniki i 

d., i t. d. aż — nic pozostało już nic do Ijfjęcia. 
Nie rozbierały się przecież zwyczajnie, 

b prostu, tak jak każdy (lub raczej kaź-
a) potrafi. Aby skuteczniej działać na 
jnysły widzów, ciągle zrzucając stopnio-
o wszystkie osłonki, pokazywały na 

vilkc „skarby", które natychmiast zrę-
ie zasłaniały, i tak podniecając publicz-
ć manewrowały dopóty, aż ukazywały 
zupełnie nagie. W tej chwili na scenie 

gasły światła i naga kobieta znikała w 
ciemności. 

T&atrzyki tego rodzaju, „burleski", jak 
je tam nazywają, zrodziły się w dzielnicy 
portowej i były początkowo przeznaczone 
głównie dla marynarzy. Dopiero dziesięć 
lat temu pewien przedsiębiorca teatralny— 
otworzył pierwszy taki teatr w śródmie
ściu. 

Okazało się, że dobrze znał publiczność 
nowojorską. — Jego „burleska" miała ta
kie powodzenie, że w krótkim czasie po
wstało kilkanaście podobnych teatrzyków. 
Wszystkie l / l y stale przepełnione. Publi
czność, składająca się niemal wyłącznie z 
mężczyzn, staczała formalne bitwy o miej
sca w pierwszych rzędach, aby nic nie u-
ronić z pikantnego widowiska. 

Dlaczego piszemy o tym w czasie prze
szłym? Dlatego, że „burleski" należą już 
do przeszłości. Poświęciliśmy im właści
wie... wspomnienie pośmiertne. 

Wydano na nie wyrok śmierci. 
W tych dniach 11 „artystek", wirtuo-

zek w sztuce obnażania swych wdzięków, 
powędrowało wprost z teatru do komisaria 
tu. Aresztowano je podczas przedstawie
nia. 

Jednocześnie właścicielom 14 „burle
sek" cofnięto zezwolenia na prowadzenie 
teatrzyków. 

Co się stało, że władze, które dotych
czas nie przeciwstawiły się kultowi nago
ści, nagle zmieniły stanowisko i wzięły w 
obronę zagrożoną moralność? Sprawił to 
kardynał I laycs, który wystąpił przeciwko 
nieprzyzwoitym widowiskom szerzącym ze 
psucie. 

Trudny wybór. 

laleńka Angielka przygląda sią niezdecydowanie członkom kapeli okrętowej japoń-
kiego krążownika „Ashigara", którzy lubiąc jak wszyscy Japończycy dzieci, stara

ją się zyskać jej zaufanie pieszczotliwymi słowami. 

W Nowym Jorku opowiadają, ze kiedy 
aresztowane „rczbieraczki" stanęły przed 
komisarzem, były opatulone, jakby się wy 
bicrały w podróż do bieguna. I miały bar
dzo nietęgie miny. 

„Wczoraj panie były znacznie mniej 
wstydliwe i nieśmiałe", rzekł śmiejąc się 
komisarz. 

Wydaje się rzeczą pewną, że „burle
ski" zostały skazane nieodwołalnie. Sztuka 
na pewno nic na tym nie straciła. 

Przed ostateczną kanonizacją 
BŁOG. ANDRZEJA BOBOLI. 

Według pogłosek, relikwie błogosławione
go Andrzeja Boboli, po kanonizacji mają 
być powierzone 0 . 0 . Jezuitom w Pińsku. 
Społeczeństwo wraz z duchowieństwem 

^Polesia czyni starania, aby szczątki wiel
kiego apostola Polesia z powrotem spo
częły w murach pińskiej świątyni. Zdję
cie przedstawia kapliczkę w Janowie Po
leskim, miejsce męczeńskiej śmierci błog. 

Andrzeja Boboli. 

Od lewej strony ku prawej stoją: 1) Księżna Mary, siostra króla, żona lorda Hare-
wood, 2) Księżna Gloucester, 3) Książę Gloucester, 4) Królowa-wdowa Mary, 5) 
Król Jerzy VI. 6) Księżniczka Małgorzata-Róża, 7) Księżniczka Elżbieta, następczy 
ni tronu, 8) Królowa Elżbieta, 9) Książę Kentu, 10) Maryna, księżna Kentu, U ) 

Królowa Norwegii Maud, siostra zmarłego króla Jerzego V. 

Gehenna sowieckiej kobiety 
U W Co mówi statystyka? H B 

Na temat tragedii kobiety w Sowietach 
pisano już wiele, lecz życie codzienne 
przynosi setki faktów z tej dziedziny, któ
re uwypuklają i podkreślają ten godzien 
pożałowania los kobiety. Piąty numer ,,So 
wietskaja Justicja" (organ urzędowy są
downictwa sowieckiego) przynosi nam sze 
reg rozpraw i statystyk z przestępczości 
kobiet w Sowietach. W ciężkim przemyśle 
sowieckim 40 proc. robotników to kobie
ty, w innych gałęziach przemysłu jest pro 
cent ten o wiele większy. W szkolnictwie 
procent zatrudnionych kobiet wynosi 5G, a 
w pomocy sanitarnej nawet 71 . Nie potrze 
ba chyba dodawać w jak ujemny sposób 
działa to na życie rodzinne czyli na wła
ściwe posłannictwo kobiety. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie wszyst
kie wypadki przekraczania prawa są 
przez sowiecką statystykę podawane, a 
.yin dziej przestępczość kobiet jest u-
myślnie tuszowana. To jednak co zostaje, 

Z n i e k s z t a ł c o n e n o g i 
DOBRS R A D ? DLA PAW# 

Z pewnością przesadzamy, gdy twier
dzimy, że na 100 osób 99 ma zniekształ
cone nogi. — Główną przyczyną wszel
kich dolegliwości nożnych są z pewnością 
w pierwszym rzędzie ciasne buciki. O ile 
mamy skłonności do płaskiej stopy, to po
winniśmy nosić niewysokie obcasy. O ile 
mamy wysokie podbicie, możemy swobod
nie pozwolić sobie na wyższy obcas. Zu
pełnie płaskie obcasy nie są wskazane. 
Rozszerzają one stopę i spłaszczają pod
bicie. Ale oprócz właściwego obuwia na

leży również dbać o pielęgnację nogi. 0-
to kilka korzystnych ćwiczeń gimnastycz
nych. 

1) Kładziemy ręcznik na podłodze, 
stajemy na nim bosyn* stopami i próbuje
my podwinąć palce pod stopy, nic poru
szające piętą. Należy powtórzyć to 5 razy. 

2) Podkładamy palec pod stopy i 
chodzimy na zewnętrznej krawędzi nóg. 

3) Siadamy ^ze skrzyżowanymi noga
mi, wyciągamy każdą nogę oddzielnie i 
robimy nią 10 okrążeń. 

ilamki z ogólnej przestępczości, mówi sa
mo za siebie. • < MMM •. 

I tal. w pierwszym kwartale roku 1936 
w samym okręgu Swerdlowo było prze-
stępsrw 406, z tego 53,7 proc. przypada 
na § 74 (rabunki, kradzieże, awantury i 
t.p!), ?2>4 proc. na § 146 (lekkie obraże
nia cielesne), 4,4 proc. na § 143 (ciężki 
uraz cielesny z poważnymi skutkami), 8,6 
proc. na § 153 (zgwałcenia) i 6,4 proc. z 
innych paragrafów kodeksu karnego. 

W republice Dagestan w roku 1934 
v/ct'ług niezupełnych danych 108 osób od 
powiadało za zabójstwo kobiet, zgwałce
nie uprowadzenie, wielożeństwo. W pierw 
szej polowie 1935 r., w samym okręgu 
Kassum-Kcntsch (Kaukaz) były rozpatry
wane 23 podobne wypadki. W republice 
Tadjiks w drugiej polowie 1935 r. w 13 
okręgach .notowano 85 wypadków napa
dów na kobiety. W I kwartale 1936 roku 
— 111 wypadków. 

Czasopismo sowieckie stwierdza z 
przykrością, że i dygnitarze nie stanowią 
wyjątku i podaje cały szereg przykładów. 
W końcu z rezygnacją kończy urzędowy 
organ, że „o opanowaniu przestępczości 
przez same kobiety nie może być mowy". 

P O D S Ł U C H A N E 
WYMOWNE. 

— Jak ci posłużyła wczorajsza zabawa 
koleżeńska? 

—• Dziękuję. Kiedy rano powróciłem do 
domu, moja żona była właśnie zajęta trze
paniem dywanu. 

— No i...? 
— No i kupiłem właśnie przed chwilą 

odkurzacz. 

ADAM CZEKALSKI 

W M M I 
ZA 

SZCZĘŚCIEM 

POWIEŚĆ , 34 

— Niech się par.: uspokoi, Alu; proszę się uspokoić, 
bo ludzie mogą zwrócić na to uwagę i powstaną plotki 
szkodliwe przede wszystkim dla pani. . * 
. — Ach, wszystko mi jedno, wszystko mi jedno... 

— Nie możesz tak mówić, Alu, tak mówić nie wolno. 
No, uspokój się, proszę o to.... 

— Dobrze... dobrze — szepnęła, — ale pod warun
kiem, że odwiedzisz mnie dzisiaj wieczorem, — będę 
czekała na ciebie. 

Wcisnęła mu do kieszeni płaszcza adres i odsunęła 
się nieco, gdyż w tej właśnie chwili rozbłysły na sali 
światła. Wszystkie głowy odwróciły się ku niemu, wszy
stkie oczy spoczęły na nim. Boruta wpatrzył się również 
w tych ludzi, ale wzrok jego ślizgał sir jeno po tych 
twarzach obcych mu i obojętnych, szukając jej — 
Nfomi. Nie znajdował jej jednak. Naomi nie było tutaj. 
Nie dała znaku życia o sobie od czasu owej pamiętnej 
rozmowy telefonicznej z przypadku. Gdzie się podzie-
wała? Dlaczego stroniła od niego? Dlaczego nie widział 
jej nigdzie, gdzie zbierało się najlepsze towarzystwo 
stolicy? W całym tym towarzystwie, które się tu zebra
ło, ją jedną tylko pragnął zobaczyć, a ona nie przyszła. 

Naomi! Naomi! — wołało jego serce, lecz ona nie 
ozwała się, wzrok nie odszukał, bo nie było jej, a w 
uszy wpadł mu znowu zduszony szept Al iny: 

— Marku, więc przyjdziesz? Więc przyjdziesz? Ży
cie moje bez ~ebie było jedną nieprzerwaną katuszą, 
kołem udręczeń, spazmem bólu nieustannego!.. Przyjdź, 
przyjdź, błagam!.. 

On jednak nie odpowiadał na te szepty. Cała jego 
istota pochłonięta była akcją rozgrywającą się na ekra
nie. Oto zapatrzy! się w Naomi i oczu oderwać od niej 

nie może. Ach, jakaż ta artystka podobna do Naomi! 
Sen to czy rzeczywistość? Czyżby ,to naprawdę była 
Naomi? Aż się otrząsnął, by móc myśleć rozważnie. To 
przecie niemożliwe, to tylko myśli jego kreślą postać 
Naomi, choć jej tam nie ma. 

— Mareczku, przyjdziesz? — wpadł mu znowu 
w uszy szept Aliny. 

Boruta wstał, szepnął jej coś w odpowiedzi, przy
rzeczenie czy przeproszenie, sam nie wiedział — L wy
szedł. Złapał taksówkę i pojechał do siebie. Jego służą
cy robił porządki w mieszkaniu. 

— Pakuj wszystko, co tylko można! — wyjeżdżamy. 
—Jezus Maria, co się stało? — wrzasnął zdumiony 

chłopak na widok pana. — Czy pan nie chory przypad
kiem? Może doktora zawołać? 

— Nie trzeba, nic nie trzeba! Pakuj m.anatki i za
łatw bilety na stacji. Wyjeżdżamy do Zakopanego. Jeśli
by pociągu teraz nie było, zamów samochód. 

— Dobrze, proszę pana. 

1 chłopak zaczął zwijać się wartko, pakując kufry. 
W godzinę później jechali już ulicami stolicy w zakry
tym samochodzie, mknąc na południe. Marek siedział 
zasunięty w głębi wozu w głębokiej zadumie. 

— Co się ze mną stało? — myślał — Dlaczego ta 
naglą decyzja wyjazdu? Co to było? Zdawało mi się, 
jakby nagle stanęła przede mną Naomi i nakazała mi je
chać. Po co ja tam właściwie jadę, po co?.. A jeśli tak 
trzeba? A jeśli to konieczne? Naomi! Naomi, gdzie je
steś? — szepną! już głośniej. I wtem zdało mu się, jak- , 
by ktoś odpowiedział mu z oddali: „Czekan: pję, cze
kam!" 

IX. 

B A L W E N E C K I . 

Mare<k nie był bynajmniej zachwycony letnią stolicą 
Polski. Inaczej wyobrażał sebie to miejsce, gdzie zdra
dliwa VeiTus obrała sobie siedlisko. Zakopane, po za
granicznych miejscowościach kąpielowych i wypoczyn
kowych, nie zrobiło na nim takiego wrażenia, jakiego 
się spodziewał. Owszem, samo otoczenie, cała ta od
rębna przyroda, góry, spowite w szafir mgieł, to znowu 
odsłaniające się ze swych mglistych welonów, aby roz
błysnąć szczytami w słońcu, huczący strumień, pędzący 
z oszalałą furią z gór, a przepływający tuż u stóp hote
lu, w którym się zatrzymał, miały w sobie du2y urok 
i wiele piękna. Ale poza'tym — wszystko było takie za
niedbane, takie brudne w dni deszczowe i takie — nie
słychanie nudne, że najchętniej uciekł by stąd w pierw
szym dniu, gdyby coś-mocniejszego nie było go tu. trzy
mało. Dlatego został. 

W pierwszych dniach nic wychodził prawie ze swe
go pokoju. Siedział bezczynnie i czekał na coś, co' : miało 
do niego przyjść. Ale mijały dni, a w jego sytuacji,nic 
się nie zmieniało. Zaczął więc zwolna wychodzić do lu
dzi. Czasami zaglądał do „Morskiego Oka" lub do 
„Trzaski" , wypija! tam kawę, obserwując bezmyślne 
gromady ludzkie, kręcące się na niewielkim kwadracie 
w takt wrzaskliwej nowoczesnej muzyki, czasem znowu 
zachodził do Karpowicza i usiadłszy w kącie nad szklan
ką wina, obserwował lud?'. kfcWy tft «' jakimś bakchi-
cznym szale upijali się cz.;~to aż do utraty przytomno
ści... , * • > . • i i i . . '. ; 

ydawca: Jan Stypułkowski 
Uedaktor naczelny: Franciszek Frobst 

Odbito w drutami Jana Stypułkowskiego 
w Łodzi. Żwirki 2, 

Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 



" S I L WM liii! 
Pełna t^b^la wypranych, 

PIERWSZE CIĄGNIENIE 
75 tys. zł — 22349 
5 tys. zł. — I3094O 28653 55707 62919 

106595 168823 
2 tys. zł — 3094 14264 18423 12083 

54621 79251 79428 80471 88759 96762 
106612 131814 174919 184040 

1 tys. zł — 745 4485 29701 37408 
64559 65215 90693 95857 111354 112965 

U9015 124733 131589 146916 147556 
150990 171315 170334 175027 177182 
186727 188065 189649 

S T A W K I 
91 7 108 75 77 254 81 845 964 95 98 107: 170 9 245 

**> 723 55 94 9% 2457 542 52 816 46 61 950 5157 227 511 
*'9 954 4045 59 520 454 516 854 42 70 5219 .876 E5 ""U 
44 44 805 905 54 7152 474 515 25 758 52 92 S91 8129 
3 7 481 535 7 5 805 89 9089 195 727 665 78 79 

10057 64 75 355 512 697 769 870 11011 13 157 310 
"9 947 12054 508 672 759 941 68 79 15017 98 120 522 
457 587 96 »1» 42 14004 25 207 59 525 794 978 15144 
U 205 415 16 40 596 634 69 78 84 **1 r*3 16510 412 SB 836 952 17001 53 168 74 506 19 451 <22 799 18016 
*J 146 424 628 82 19008 47 140 256 68 459 667 750 

20070 251 59 477 785 856 63 933 21333 439 590 665 
'19 71 90 22022 206 58 476 781 866 992 25527 96 564 632 
' " 916 24016 57 178 418 48 72 509 676 759 89 815 ?'020 
270 296 519 616 727 800 945 26007 77 107 434 5 " 773 
863 27299 .483 552 995 28148 213 30* 786 29155 57 462 
7» 926 34 45 

30162 403 560 86 611 728 43 31057 157 66 2*4 89 457 
O 9668 74 854 931 3"41 218 335 «1 408 «14 25 714 44 
'8 92 33001 209 21 359 92 34192 314 68466 527 66 660 
809 419 27 34 35C98 116 36 437 559 84 783 851 94 36070 
240 388 463 84 713 21 71 940 56 37018 21 89 124 56 
493 MO 24 68 808 57 75 38328 49 68 494 515 712 82 
177 39053 64 159 80 215 400 32 

40506 630 745 41049 101 48 259 43' 709 817 969 
42279 441 95 512 19 67 85 97 4V2S 80 194 290 446 758 
918 44156 74 516 714 45268 315 863 44322 468 518 926 
47C98 341 426 689 760 926 48181 354 49 457 58 649 f?9 
12 984 49241 381 97 763 909 
' 50052 396 451 671 896 51076 153 .369 90 573 648 876 
52430 8 5 785 817 976 53007 116 201 13 61 353 94 773 950 
S4061 230 471 566 79 641 708 S20 47 70 55004 188 595 
«59 717 56089 128 91 268 75 540 57192 459 89 510 929 
83 58640 104 296 429 672 709 818 69079 220 400 905 

40OO6 334 522 5 847 905 41 41146 233 49 89 343 43 
84 UJ 712 42135 928 63010 149 221 575 96 675 901 5 64010 
26 11H 26 3.35 95 77* 65084 246 399 735 967 76 66314 '9 
«90 7 H 936 69 67735 641 841 55 68064 437 • 518 95 809 
I I 963 69057 401 92 406 12 «2 72 *46 52 718 827 

70018 188 M 200 332 73 476 98 940 43 «i 71122 65 
325 46 524 901 76 72148 92 347 414 25 535 f44 67 75 
'42 84 73123 343 435 85 638 724 81 9t 890 938 74089 
S16 681 80* 75017 20 144 489 546 58 860 924 76070 124 
262 364 441 505 443 780 82 9* 837 938 77028 89 135 
29J 476 859 967 78007 184 235 310 37 54 4R' 41] ; 
*8 7 0135 218 «3 44* 81 *25 47 783 92 830 978 

80025 84 141 32 298 453 505 1 060 89 617 81231 93 
562 631 758 82 976 82132 521 98 586 97 898 920 44 8X 5 
247 358 481 540 994 84059 7* 84 114 * 8 679 "»9 38 
48 823 900 34 85071 J92 573 404 24 875 »3 963 82 84055 
41 367 758 99 875 78 938 8 3 87059 74 345 70 445 818 88464 
<29 775 88 803 81 931 89018 30 15] 248 636 47 860 

90016 129 99 400 39 89 830 91010 I I I '9 248 84 366 
448 508 47 824 86 92055 517 715 40 814 968 93471 91 
«5 37 &o5 ,932 94450. .94 54' 55 607 73 "12 30 928 56 
91139 293 563 615 «92 96131 219 74 83 364 441 508 643 
703 826 57 97* 97030 89 102 200 54* 821 9*053 264 419 
45 99 691 99054 62 119 84 226 70 473 451 949 

1003*1 535 6* «32 90 9* 5101011 128 97 350 86 
420 520 607 41 76 S60 909 31 102196 266 370 456 531 
'38 827 36 74 10313* 4* «7 230 404 507 50 82 104117 67 
369 489 579 «I2 30 81 8*6 10500 7231 79 618 719 42 840 
901 74 106473 945 V 107201 308 9 43 603 45 885 89 936 
108037 166 265 551 61* 72* 35 38 «35 109201 59 375 630 
723 847 87 90 

110002 23 31 242 72 312 684 835 900 111032 285 385 
91 45* 68 541 67 7*2 807 10 11205* 7* 81 792 807 56 
113016 38 138 231 354 414 578 679 718 819 77 92* 114209 
14 367 808 83 115151 281 40 7557 640 94 709 4 5 816 913 
1*335 438 59 87 85 18 93* 7 117509 «83 758 8* 853 70 
958 118112 89 240 3*3 575 *35 747 820 7* 119092 247 420 
«8 «3 790 893 

120015 334 44 « 58 97 7*2 9* 121093 110 3 184 
600 732 90* 122031 81 358 530 4 «7* 8*3 3 1H014 82 133 
241 81 441 67 684 810 124223 303 35 631 714 84 125016 

KSI 

212 329 37 436 743 : » 126179 208 31" 450 504 719 30 S42 
936 127C01 120 460 674 75 "'-9 967 128065 237 66 344 68 
476 547 683 926 796 129001 58 252 63 537 810 87 

130014 27 192 23 ' 335 583 7 666 788 815 917 74 131105 
95 620 775 77 885 92 954 132124 36 93 264 508 672 721 
fSi 931 133099 173 77 235 90 338 588 697 S09 43 51 13405J 
2<4 333 13 578 840 135097 165 270 3S0 '45 657 701 136080 
118 361 71 505 850 137122 368 83 93 440 745 921 13803S 
138 27 354 749 817 90 985 135086 137 73 374 277 40 257 

140053 206 467 561 77 820 141122 230 47 321 63 6 958 
1-12041 81 360 414 53 73 87 143218 482 % 636 811 42 79 
144121 273 313 84 89 408 524 788 950 81 145013 74 116 
21 39 90 484 88 536 64 623 717 146070 « 307 446 502 21 
2.3 49 69 644 77 753 147173 245 362 65 501 12 7 06.30 782 
971 80 1480CO 16 250 472 615 738 90 936 69 75 149034 176 
200 316 41 499 531 815 45 

150192 216 311 39 453 575 151261 548 *3 79 642 67 
890 92 985 152084 90 206 55 91 369 442 99 605 43 85 
859 153051 102 329 52 034 84 789 892 154043 192 797 905 
15 155373 485 634 771 847 156063 482 655 851 73 157065 
12/ 81 264 414 5% 709 43 158061 144 242 350 458 714 
39 815 946 60 159057 85 165 333 841 938 43 74 

160133 204 8 36 443 508 828 161032 108 I 5206 634 
U 2048 100 30 236 370 85 597 64* 730 76 820 44 143042 
138 46 435 675 164166 270 307 52 492 575 622 789 999 
165238 47 545 621 96 732 50 814 44 16603* 103 433 858 
82 166189 397 447 507 49 76 787 808 45 51 168142 45 258 
371 560 712 812 28 35 916 70 169027 115 209 84 537 65 
479 517 832 

170043 194 .545 554 687 K!7 88 987 17111.3 298 
321 77 411 8.3 (124 44 711 831 916 172527 449 540 
759 80.4 8 926 17.5048 76 359 719 91 174092 99 223 
743 989 17614!) 236 688 881 84 964 177029 35 
141 68 233 360 ,r,f,7 790 1 814 923 178061 155 200 
16 476 670 179052 145 95 137 687 752 859 972 

180008 17 218 318 417 794 810 56 181168 71 
276 554 863 963 182051 82 100 241 43 914 51 
193168 2»2 353 668 79 78 184186 347 413 87 229 
768 71 996 185213 18 371 400 r.17 98 729 812 60 
1860'fi 283 558 606 69 832 40 187077 323 502 2(1 
93 621 805 50 188212 33 8 388 416 28 59 622 744 
9 894 921 109028 111 364 75 776 850 

190232 47 363 691 720 888 960 98 191257 420 
77 562 91 757 884 1928 66 92071 125 491 506 614 
812 928 38 58 103002 61 560 332 430 706 69 
194012 95 345 496 838 934 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
50 tys. zł — 78920 
20 tys. zł — 105507 m 

15 tys. zł — 15544 
10 tys. zł — 31400 79863 81017 
5 tys. zł — 98686 125886 
2 tys. zł — 19644 25674 27392 40214 I 

46484 76050 88725 102469 109545 119016: 
188843 140225 143067 168198 183849; 
149354 192023 

1 tys. zl — 4744 6411 7030 17394 
20050 26227 37662 43770 45795 46959 
48767 64015 73533 89510 98111 103943 
104169 104583 107637 130880 141111 
155816 159250 159555 181662 185683 
189858 193269 

STAWKI 
426 63 581 609 889 !>9 1330 823 976 2087 317 

454 615 911 3010 27 509 45 946 52 4227 714 933 
5055 4471 836 922 6011 284 603 7235 88 530 87 
8140 221 765 881 9079 112 288 463 

10242 856 11043 417 51 519 857 12109 241 549 
13025 29 268 304 47 491 871 14043 519 34 61 905 
15457 583 601 21 16452 694 758 67 17101 97 243 
62 391 OHi 745 18206 677 728 895 922 19465 80 
847 

20330 21251 746 22209 588 613 23819 98 24315 
477 694 812 28013 26260 300 707 19 27112 484 
877 28130 432 29022 341 470 997 

30075 398 415 636 933 60 68 31061 234 791 
32119 615 535 33054 573 658 34263 866 956 .35723 
37 859 925 36281 317 419 531 892 37120 359 606 
757 88 .386107 .3924.3 636 705 

40655 906 41156 .303 667 78 73,3 60 42030 190 
221 439 758 930 84 4345.3 634 847 90 44251 442 
519 648 875 45108 .36 333 511 754 60 46084 274 
424 508 616 796 47017 186 205 562 634 878 48183 
252 .308 526 49147 234 3.32 58 831 

51201 66 445 572 875 52244 99 407 668 978 
5.3152 282 54100 280 403 18 593 666 787 89 982 
5V)1I 32S 4.6 7S9 957 80 56061 99 102 .307 39 502 
75 57137 F.52 70 237 90 616 .39 856 998 58384 508 
6VI 64 77S Ml 85 99 59192 .392 769 

60618 6111.9 7.37 898 62027 356 95.3 64044 580 | 
633 6-.0'V4 Kfc 259 375 618 50 831 66128 .389 881 

936 

975 67t'63 ,4 265 33 578 869 932 68078 218 304 
53 60,1 9s; (,9087 277 

/OK" ."5 232 817 7 H 0 5 229 72030 36 436 848 
7.=!154 J79 4»Ć 24022 371 454 80 635 722 882 75191 
224 40.' 49 520 775.867 76012 148 231 51 513 978 
7709/ 542 "8563 625 45 

S'i584 f •('•78 183 82213 20 8.36 61 940 83226 
39/ 5(7 673 84047 251 64 300 90 464 823 85342 
5 i 8 073 9 736 86158 572 946 87208 543 805 12 
929 4 ; 88012 372 596 771 89334 59 489 582 

90UM 103 212 629 796 984 91061 65 488 569 
76b 2006 145 386 3102 71 306 713 840 94065 88, 
231 487 581 950 95354 402 550 96676 730 68 97055 
481 98192 215 99183 228 81 567 743 

100169 98 321 101385 450 561 647 70 866 74 
98 102388 490 539 710 103044 83 757 104194 471 
831 105000 214 358 106250 327 36 574 740 107010 
181 425 832 108 434 109140 97 326 

110503 618 111533 45 627 82 872 112472 113077 
710 31 853 62 950 114413 515 704 115112 392 537 
1160.31 39 117141 50 233 385 666 "96 118185 203 
94 837 82 952 119628 706 907 57 

120510 1121335 411 781 812 122137 123092 
162 426 76 124129 57 2S6 314 789 818 94 125021 
215 403 26 866 74 126041 765 127034 432 128993 
129024 74 242 419 20 823 65 

1.30265 749 905 131140 56 64 359 613 889 912 
1.32676 98 13.3200 429 1.34355 595 744 828 42 47 
1.35075 235 431 518 677 87 1.36648 5" 746 137718 
864 924 138336 424 559 60 764 964 139095 119 
371 

140149 230 112900 1 13436 523 28 90 670 967 
144261 145373 116411 818 147125 765 821 935 93 
1ir,073 621 149134 432 634 78 9.3 708 832 

150006 118 151285 648 761 888 152558 
133166 223 473 777 996 154078 125 288 516 992 
153302 707 56 156127 772 157054 81 563 76 80(1 
51 926 158048 139001 216 406 95 646 800 952 

160329 161416 605 13 864 162012 563 608 769 
80} 163032 283 411 22 522 48 645 883 164028 250 
490 753 77 165308 166307 99 833 167314 422 943 
16801.3 51 134 260 628 169193 377 400 48 622 719 

170497 557 899 171239 700 03 172031 144 
370197 557 flii;kii3553 cmfwvp shr umrldfwvshrdl i i 
370 964 173174 174.319 416 86 588 93 615 175233 
333 403 674 845 176211 579 620 52 981 17041 
137 379 674 885 178014 59 1.36 703 179062 514 602 
928 

180561 76 670 756 9(2 181219 69 462 182344 
551 183155 214 734 181323 633 183169 77 85 573 
186083 189 204 487 6?2 56 932 87 188061 89 231 
331 415 893 993 189233 60 594 688 799 

100059 3!2 429 603 866 908 191213 29 580 750 
192338 60 458 633 870 193032 174 388 533 910 44 
194171 906 

TRZECIE CIĄGNIENIE 
STAWKI 

232 425 515 600 730 60 63 1011 85 451 842 
2039 568 626 747 950 5209 491 890 4132 67 638 74 
790 960 3276 363 668 91 831 6072 199 735 887 
7033 83 162 285 908 8309 419 655 850 966 9083 
90 151 .387 671 

10113 339 598 731 58 11268 311 73 689 793 
994 12100 418 38 549 613 894 13016 721 
11339 518 72 801 15035 81 218 309 95 98 580 

16612 92 984 17025 71 132 215 89 374 77 84 
18216 483 773 19262 533 060 869 

20088 98 410 519 698 872 21456 758 810 83 
22027 278 399 571 806 21118 333 464 619 899 959 
84 25144 567 26061 315 855 908 27151 521 839 89 
943 2815Ś2 220 513 66 737 974 29056 196 251 

770 
30334 31340 701 80 916 32211 637 804 982 33141 

133 632 774 34022 67 517 67 742 95 33035 
303 32 119 43 569 30468 951 37036 124 419 

400J1 9X1 11 319 9W 41072 631 88S 42017 50 
315 41 87 893 '3074 500 613 974 97 444491 329 8J7 
45166 621 791 889 912 16288 152 847 47326 30 
419 93 788 4S019 283 504 613 719 801 81 49469 516 
54 

50316 592 713 51004 303 419 44 618 97 800 
52106 343 53 404 518 769 942 53030 87 151 122 
712 50 85 872 51203 478 879 955 55180 94 301 641 
764 36036 42 207 33 59 85 407 16 20 44 572 
57108 38 227 460 579 811 91 904 14 80 5800!! 
59525 852 

00378 493 519 97 748 61009 137 367 88 62291 
591 813 63140 535 955 64508 616 734 65062 308 704 
"32 51 70 66322 645 67049 199 234 344 508 68086 
164 09070 601, 

70225 319 438 739 84 71031 222 58 541 923 97 
72019 39 73114 500 33 74 96 897 928 74108 2S8 
335 763 905 75576 ."39 983 76046 109 66 261 950 
«6 77090 235 43 78076 431 533 789 79335 419 77 
391 

80011 851 891 81036 228 79 81 573 921 

Tradycyjne szlaki wycieczek. 
Wakacje spędzone na morzu 

należą do naimi i izycl t wspomnień. 
Polska turystyka morska ma już za sobą 

pewne tradycje, utrwalone nie tylko s;łą przy 
zwyczajenia i czasu, ale przede wszystkim 
rządzone prawem potrzeb turysty i jeno upo
dobań. Na pierwszy rzut oka zdawałoh/ się, 
że to przesada mówić o tradycji w tej tury
styce, która ma za sobą zaledwie sześć lat 
życia. A przecież te nasze sześć lat t j tyle, 
co dla innych krajów lat piętnaście lub wię
cej; w ciągu tego czasu popularność hasła 
, pracujesz na lądzie — odpoczywaj na mo
rzu" uzyskała miarę, wyrażającą się w wie
lotysięcznej liczbie przewiezionych na pol
skich statkach turystów. Jakie zatem są spe
cyficzne, polskie tradycje tych statków, któ
re przecież dopiero niedawno wypłynęły no 
morza świata, by zająć równe miejsce « śród 
bander innych narodów? 

Tradycyjnymi sa przede wszystkim szla
ki naszych wycieczek mceskich. Biegną cne 
co ioku najbardziej lubianymi trasami na 
Północ i na Południe. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, w tym roku, w lipcu M/S „Bato
ry", zawiezie turystów do najliczniej uczęsz
czanych w lecie fiordów norweskich. Wy
cieczka ta wymaga długiego i troskliwego 
przygotowania ze strony towarzystwa żeglu
gowego. W lipcu bowiem na fiordach panuje 
istny tłok. Do ciasnych nadbrzeży malutkich 
miasteczek, do wąskich przesmyków wód 
fiordowych nie może naraz wjechać kilka 
wielkich transatlantyków: w kolejce więc 

847 
331 
623 
887 

2 1 1 

82555 931 83255 68 302 05 531 84192 431 85 
070 89 858 85150 57 284 348 601 876 86130 
85 369 690 87102 65 381 40S 615 905 88050 
980 87 89436 37 533 687 750 951 

90000 242 427 92118 450 802 93583 91 743 
803 941 61 94420 580 661 915 45 95546 73 
854 914 96067 74 128 268 856 79 97384 431 
68 529 720 807 903 98543 648 700 831 979 
99153 87 301 633 734 

100033 97 101479 864 984 102198 272 674 
933 103439 555 104058 400 840 105015 177 90 
662 768 873 980 106005 26 100 224 99 330 
503 045 50 53 738 107689 108022 40 209 351 
71 75 907 109033 144 442 626 75 

110240 423 777 862 917 111399 482 510 857 
934 113088 106 224 563 809 970 114052 71 
244 81 412 721 115009 70 617 98 116000 382 
444 871 117225 323 118258 90 529 712 79 847 
119300 39 62 91 553 989 

120166 209 90 333 593 648 712 121311 653 
856 122238 334 123373 681 124005 38 100 427 
92 505 62 77 1255555 766 88 905 126031 46 
223 98 651 91 865 127629 827 54 962 64 128144 
256 303 726 46 129058 984 

130065 106 896 131238 376 595 636 755 
837 59 911 83 59 132602 800 967 133248 579 
823 134215 30 491 135342 401 681 707 816 
136118 888 761 137324 454 534 40 622 827 
138241 139245 479 91 562 91 888 

140610 39 737 141261 76 410 34 518 855 60 
142059 607 842 944 143135 484 598 731 814 
144039 023 145281 616 863 146042 58 333 728 
40 59 912 48 147289 317 434 675 148044 147 
625 787 806 149058 160 211 612 761 819 35 

150458 556 657 792 151246 613 152084 258 
300 448 599 683 153409 525 656 878 931 154856 
906 84 156618 156185 260 408 669 706 976 
87 15700" 297 357 499 647 711 62 93 820 69 
158438 T " r 7 3 159612 59 

160686 881 905 97 171184 340 492 997 
162021 319 73 492 551 704 916 163211 465 
164167 226 44 705 921 165279 373 082 166033 
357 563 750 895 900 1G7580 707 25 908 168546 
642 779 962 169185 323 896 907 93 
170022 500 75 633 961 171157 502 755 172393 

611 15 46 914 173721 64 174126 464 626 721 
55 59 846 175183 465 793 176014 95 298 312 
541 177205 178106 398 631 976 179031 105 
439 

180077 92 138 48 244 626 769 875 181396 
490 834 916 30 80 182750 183606 794 184125 
328 45 708 935 76 185278 186035 73 254 377 
447 517 779 187207 430 512 894 955 188001 
84 507 189424 41 668 841 

190220 528 862 191032 178 333 476 835 
192437 193572 779 194415 33 648 62 926 

odwiedzają parowce i motorówce francuskie 
niemieckie, włeskie, angielskie i amerykań
skie słynne ze swych krajobrazów wybrzeża 
norweskie. W czasie tej wycieczki, przy prze 
kroczeniu Kola Biegunowego — również zwy 
czajem tradycyjnym odbywa się uroczystość 
chrztu biegunowego oraz nadanie pamiątko
wych dyplomów uczestnikom wycieczki. 
Druga wycieczka północna biegnie w tym 
roku „Szlakiem Wikingów". Oprócz fior
dów ujrzą więc pasażerowie „Kościuszko" 
i słynny Kdinburg, stolicę zielonej Sz.kocji, 
kraju groźnych zamczysk i poetycznych łąk. 
|uż z góry można przewidzieć na zasadzie 
wieloletniego doświadczenia, że wycieczki 
północne najlepiej odpowiadają tym, którzy 
pragną absolutnego wypoczynku wakacyjne
go, kuracji dla nerwów, wytchnienia w nie
zmąconej niczym ciszy fiordów od wrzawy 
życia wielkomiejskiego. Tradycyjna też mc-
żna nazwać trasę wielkiej wycieczki na Atlan 
tyk: w tym roku jednak ze względu na woj
nę, toczącą sie w Hiszpanii — eminie wy
cieczka teren hiszpański, zatrzymując sie dłu 
żej w Lizbonie, której charakter ogólny i 
okolica przypominają w zupełności sąsiadu
jąca Hiszpanię. Casablanka, Aladera. Ponta 
Delgada, na Azorach — to już wypady pra
wie egzotyczne, tchnienie tej oryginalni ści 
Południa, do której tak tęskni staridaryzowa-, 
ny Europejczyk. I potem już — w ciągu lata' 
— dalsza pogoń za słr»ńccni, którego wci^ź 
nam mało, pegoń za wrażeniami niecodzien
nymi w krajach kultur starożytnych: w Egip 
cie, Grecji, Turcji, Italii itd. 

Dni spędzone na statkach maja swój, u-
stalony tradycja, przebieg: od czasu do cza
su w różnorodność podróży wpadnie jeszcze 
zabawa, bal na statku, pod niebem rozgwież
dżonym, obiad kapitański z tradycyjną prze 
mową, dowcipne i wesołe f/azetki okrętowe, 
wspólne „plażowanie" i kąpiele w basenie. 
Wszystko to tworzy swoisty program dni nic 
zapomnianych, najpiękniejszych wakacyj, 
spędzonych na morzu. 

Konserwy rybne zdobywaj 
rynki zagraniczne przez Targi 

Gdyńskie. 
J a k wiadomo, polskie konserwy mięsne, a 

zwłaszcza szynk i , zdobyły sobie w s t ę p n y m bo
j e m r y n k i zagraniczne, g łówn ie amerykańsk ie . 
Obecnie— j a k dochodzą wiadomości — coraz 
w i ę k s z y m pokupom zaczynają cieszyć się p o l 
skie konserwy rybne. E k s p o r t konserw r y b 
nych ma zwiększone szanse powodzenia zwłasz 
cza do ośrodków Polon i i zagran iczne j , j a k n p . 
w Stanach Zjednoczonych. Ponieważ na tego 
roczne T a r g i Gdyńsk ie od 20 czerwca do 4 l i p 
ca zjeżdża wycieczka kup iee twa polskiego z 
A m e r y k i , po lsk i p rzemys ł r y b n y powin ien w y 
korzys tać tę okazję i sprezentować swą w y 
twórczość o p a r t ą j i n pracy r io lskiepo r y b a k a . 

VOXRADIO do sieci z 'j lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180 Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodnmwo. Piotrkowska 7'J 
w podwórzu. 

5 ŻŁ TRWAŁA • o i ń t t ł V j j grube natur ł l -
ne loczki, w znanym zakładzie fryzjerskim 
„Bogusław" Abramowskiego 15, tel 261-31 

L i s y 
K R 7 Y Z A K I , C Z E * W O N E 

Z Ł O T E i S R E B R N A , 

W. OPATOWSKI mmmm NA 

Wzorowa przechowalnia futer. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i 
grube loki, Łódź, Kilińskiego 199, tel. 
193-24 „Czesław". 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim 
„Stanisław", Główna 33.tel.232-33. 

£ A I R E T T O G Ł O S Z E F T 
R E D A K C J A N I C O D P O W I A D A 

1 1ER W S Z A 

Przychodnia Weneroiogiczna 
' e c z e m e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1 , teleff. 122 -73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ! 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

i 

I 

D o k t ó r L. B E R M A N 
j p o c j a l i a t a c h o r ó b w e n o r y c z n y e b 

• k o r n y c h » « k s u a l n y c h 

C E G I ^ L N I A N A 1 5 
te le loa 14W-07 

od 3—11 rano i od 4—8 wiecz 
niedz święta od 9 — 1 . w po l 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wy'h i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-39. 

D r z y j m u j e od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

L I C I N I C A 
DLA CHO
RYCH KA 

z e s t a i e m i 
ł ó * k a R i 

uszy. nos, gardic i płuca 
otrkowska 67, tel. 127-81 

M R. P. .3.30-8 w pm I M . Dr. R«tio*«kl Przy lecznicy 
riynny JEST Oabinel ROENTFCKN. DO W I I D K I C H ORTEIWIE-

Weiwaaia » • mla.* . -I zięć. 

Dr med. 
H. K L A C Z R O W A 

rot - f .nictw . c h o r o b y ; T » I E C • 
Piot rkowska 9 9 

te l . 1 1 3 - 6 3 . 
D r « i r on. c o d a . o d 1 0 — i i • o d 5—8 p o p o l 

P R Z Y C H O D N I A dla chorych . 

WENERYCZNIE 
m-Jcz\'»n i lroli ;et 

P I O T R K O W S K A 8 8. 
L e n e n i e chor. wenerycznych I skó rnych . 

Kohlf-W I ililprl PR7.»|mti> kohlel. . I»k»ix 
Priyith vli|i|| , 7 . V N N I nd P r . N N dn U *H«x 

|r*!>lw' ' - " . • N ' * ' ' ff 
P O R A D A 3 ZŁ. 

Dr nea. 

H . R O Z A N E R 
S p e l a l l s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h * s e k s u a l n y c h . 

N A R U T O W I C Z A 9 , fr.Il piętro 
Tel. 128-98 p r zy jmu je od 8—1 i od 5—9 wlecz 

O r H E N R Y K O W S K I 
S p e c a l i s t . T c h o r ć o w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h • a e k a n a l n y c h 
Wznów ł p rzy jęc ia . 

u!. laiUSUTTA 9 '^.ntSZ* 
priyji::n|U od 8— 11 r I , od »—» włosa, 
w ni .rtz.olo i twląt* od * —13 90, po p*t-

D r I . N A D E L 
A K U S Z E R - G INEKOLOG 

u l . A o d r z e i a 4, lelet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wiecz. 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjal ista akuszer - g in ekolog 

d i a t e r m i a 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 W. 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

R Z Y J M U I Ą lekarze we .• s/.\s!l;<cb specjalnościach 
e b n e t D e n t y s t y c z n y 

n u l i z y e k a r a k i e , z a a l n y a . K e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , c i i a t e . m ; a • t . d . 

f U R A D A - z i . 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
a k m z e r a choroby k o b i e c a 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr med. 
E d w a r d R E I C H E R 
j p e c aliata c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 
i r z y i m u . e od b—11 rano i od 5 — 8 wlecz 

w niedzie le świę ta od 9—12 w pol-

D r Ł A G U N 0 W S K I 
*pee al ietu cboró ' wnnerycznych l e U i u a l n y u b 

1 s i ó r o y c l i . 
• U;ibinet Koentgeno -sw at 'oleRzn'czv 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l l e i - 8 3 . 
(>D 8— U 1 - 2 30 o:L fi—9 W. W IW, 10—1 

D r . W . B A L I C K A 
SIENKIBWIC/.A 52 (róg NAWROTU) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P r z y j m u j e kob ie ty i dzieci od godz. 6—8 wiecz, 

D o k t ó r 

I . S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spec. chrób wenerycznych I skórnych, 

al. Piotrkowska 99 - Tel. 144-92. 
od 2 — 3, 5 — 6 1 8 — 9 wiecz. 
w niedzielę I święta od 9 — 12. 

DR 

Nikołaj Sornsfein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

P I O . R K O W S H 292, te 1.266 35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. 

( c h o r o b y k o b i e c e i c i ą a a ) 

Zgierska 24 
Dr Praporft Dr. Feldman 

od 10 — 1 od 3 — 6 

Dr med. 

NIEVlĄX$KI 
IPEI.THOR. WENERYCZNYCH, sbóir . ich i SEKSUALNYCH 

5 , telefon 159-40 
NRZYJMUJE od 8 — 11 rauo od 5—9 wiecz 

w aiedz. i święta od 9—12 PP. 

Dr med. 
P A U L I N A L E W I 
A k u s z e r i a I CHOROBY k o b i e c e 

przeprowadziła się na 

SrodmiejsKa 2 8 tei. 2 4 0 - 1 0 . 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 

Poradnia Wenerołog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

L e c z . c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

ob ie ty i dzieci p rzy jm . k o b i e t a - l e k a n 
i -zyn ' ia od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁ. 

Dr med. 

M . T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G INEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—S w. 

Zgierska 11 Te l . 246-09 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Spec.chor ekórnych weneryeaoyeh i seksualnych 
przeprowadz i ł aię na (a l . R - . i s u d s l c l e ^ , 6 9 ) 

Narutowicza 14 
Przyjmuje od Rodź. 8—10, 1 2 - 2 i 5—8 w, 

W niedziele i święta od 9 do 1J rano. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycz.iych. 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D K A 6, telefon Z'4-12 
Przyjmuje OD 8— l i r . _ 4 I O D 6 _ 8 

* M«az,eie . swieta od «—i * oołudnie. 

D r F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 ( róg N a w r o t ) 
teł . 155-77 

od 3 — 6 w lecznicy Zgiwska 24. 

D r m e d . N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
NAWROT 32, Iront, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. • o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p oJ 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c o w e 

i s k ó r n e 
6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec 2 

w niedziele i święta od 9—12.w po l . 

LECZNICA 

CHORÓB OCZl 
z e s t a ł y m i C ó ź k a m i 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
ul. P i o t r k o w s k a N r l 0 

te l . 221 - 7 2 . 
1 • li - ale ebotTc4l * > MAGTACYCRI prteh 
t ii i * Ircznicy <opei*cje «-ic.. » takłr \>r? 

cnofliącycti — • i — * 1 ló ł 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Ogólnopolski Zjazd Sodalicyi Hariańskkh. 

.4111 
Br 

Najstarszy 
mieszkaniec Wileńszczyzny. 

K O N F E R E N C J A S M P E R I A L N A W L O N D Y t f d E . 

»V Katowicach odbył się VIII-y ogólnopolski Zjazd delegatów Sodalicyj Mariańskich 
Męskich. Zdjęcie przedstawia uczestników Zjazdu z J. E. ks. biskupem śląskim dr. 
Adamskim i J. E. ks. biskupem sufraganem Bieńkiem, przed gmachem śląskiego 

* Urzędu Wojewódzkiego. 

lafścia strajkowe w Hollywood. 

1 1 

Strajkujący personel wytwórni w Hollywood wtargnął do najbardziej luksusowej 
salonu kosmetycznego, odwiedzanego przez gwiazdy ekranu, wypędził klientów 1 per
sonel po czym zupełnie zdemolował wnętrze, a ściany oblał żrącym płynem. Na 
zdjęciu artyści oglądają po odejściu terrorystów wyrządzone szkody. 

i Def i lada w Tokio. 

Cesarz japoński (na białym rumaku) udaje się w towarzystwie generalicji na wielką 
rewię wojskową koło Tokio, która kończy się defiladą. 

CUDEJt URATOWANY* 

Niewątpliwie najstarszym mieszkańcem 
Wileńszczyzny, a może i całej Polski jest 
p. Antoni Jarmałkowicz, który Uczy 116 lat. 
P. Jarmałkowicz, mieszkający we wsi Du-
browa, powiatu mołodeckiego trzyma się 
doskonale i dotychczas pracuje na roli. 

ma już prapra-
wnuków. 

Polski ten „matuzalcm" 

Kryjówka korsarzy 
— ośrodkiem awtaefi. 

CHIN y*vv/ 
[• :TSĆi1UNG ;K?NG^ 
V y ' ^ X r : •': USIANO TAN:fi I W H n » *l 

TUN6-TSC 

W Londynie odbywa się pod przewodnictwem premiera Baldwina ogólno-brytyj-
ska konferencja imperialna, w której Wora udział przybyli na uroczystości korona
cyjne premierzy wszystkich dominiów angielskich, oraz generalni gubernatc-zy 

kolonii. 

ŚWIĘTO NOCY W WERSALU* 

iWspaniale iluminowany pałac Wersalski z okazji tradycyjnego, obchodzonego we 
. . Francji'święta nocy. ; v 

Przyjazd jugosłowiańskiego ministra komunikacji 
d lb W a r ś a c c i w y 

Rząd chiński w Kantonie przystąpił do u-
rządzenia w słynnej kryjówce korsarzy v ^ 
zatoce Bias koło Hongkongu nowoeześne-^ 
go ośrodka awtacji wojskowej. Bandyci 
chińscy będą musieli wyszukać sobie inną 

kryjówkę. 

WALKA UOGUTfe t r 

W4ród nielicznych uratowanych z katastrofy serowca „Hindenbnrg" znalazł się ar-
^ace^SSuS £ £ Spah z Dou glaston. Na zdjęciu Spah w gronie swe-

y rodźmy. 

W Hiszpanii i Meksyku ludność lubuje się 
w krwawych widowiskach. Poza walką 
byków na specjalnych małych arenach od
bywają się walki kogutów, zaopatrzonych 
w stalowe pazury do rozrywania przeciw
nika. Widzowie zakładają się o wysokie 
sumy, stawiając na jednego z walczących 
kogutów jako na domniemanego zwycięzcę 
Ostatnio przeciwko temu krwawemu wido

wisku wystąpiły zrzeszenia ochrony 
zwierząt. 

C z y jes teś c z ł o n k i e m 

Ł . O j P . P - ? 

Do .Warszawy przybył jugosłowiański minister Komunikacji Spaho, w towarzystwie 
generalnego dyrektora Kolei Jugosłowiańskich Naumowicza, witany na dworcu ko
lejowym przez naszego ministra Komunika cji p. Ulrycha, oraz wyższych urzędników 
Ministerstwa Komunikacji. W południe mm. Spaho złożył wieniec na grobie Nie
znanego Żołnierza, po czym został przyjęty na audiencji przez P. Prezydenta R.P. Na 
zdjęciu moment powitania mm. Spaho. Stoją od lewej ku prawej: mm. Spaho, min. 

Ulrych, dyr. gab. Rożałowski i gen. dyr. Naumowicz. 

Konkursy Hippiczne w Łucku. 

W Łucku odbyły się doroczne, tradycyjne konkursy hippiczne, zorientowane prze 
Wołyński Związek Jeździecki. W konkursach wzięli udział liczni wojska J*2E 
ni, demonstrując wysoką klasę w poszczególnych kc- -irnciach. Z j|C".ie P* 

wia kilka najbardziej efektownych momentów z wymienionych oie^ow 
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